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O b j ę c i e  z i e m i  - g d r
zwwtńniifypi Bijisis s&szsrow gornoślągfcisfi.,:.

PARYŻ, 17. 10. '(EE.:). W e w torek  d ecy zy a . 
górnośląska ■cpóblifcowana sna być olicyafaie rzą- ‘ 
dom polskiem u i niem iecki :wu. W  czw arttfr  
Niemcy i Polska w ejdą w posiadanie przyznanych 
Im  fc y ts ry ó w .

— ---
PRZECIW DALSZEJ ZWŁOCE W SPRAWIE

IGI I l ą s k a .
PARYŻ, 17. 10. (Pat.). Havasi. Poseł polski 

w  Paryżu lir. Zam oyski złożył -przewodniczącemu 
Rady najw yższej n o tę  werbalną, w  której zw raca 
trw agę n a  trudności, jakie m ogę pow stać z po­
wodu odroczenia ogiószenia aaeyzyi Rady naj­
wyższej w sp raw ie  <J. Śląska. Nota zaznacza, że 
Niemcy, p rag n ąc  w yw rzeć naciek na ttecyzyę R a­
dy najwyższej, przygotow ują na  in -d z itw  na G. 
Śląsku, oraz w  całych Niemczech m anifestac ja , 
m ogące zam ącić spokój publiczmr. Jedynie szybkie 
ogłoszenie decyzja stw ierdza no ta  — może 
zapobiec p lanow anym  m anitestacyom .

łĆC A .,
EM>E AMBASADORÓW RADZI NAD SPRAWA  

ŚLĄSKĄ.
PARYŻ, \ \  10. (Fal.). Havas. Konferencja 

am abasadtorów po  jednóm yśinein przyjęciu zasad­
niczych punktów  rezolucyi Ligi narodów  om aw i S, 
bą iz ie  n a  pooiiatfcriafko wem  posi-edzenu szereg 
sacaegółów , dotyczących zastosow ania zaleceń Li­
gi'. Poglądy frsncuafeie i angfahJsi; r ó ż - i i  się je­

dynie co tło szczegółów  zastosowania rezolucyi 
gurmsitiBf. Anglia uważa, iż wykreślenie granicy 
oraz sprawa ustroju ekonomicznego G. Alaska 
związane są  w sposób niere-zdzielny.

Fruncya natomiast wychodzi z założenia, że 
traktat nakłada na oba państwa zainteresowane 
jedynie obowiązek przyjęcia podziału (erytoryal- 
n:*jo G. Śląska, nie zmusza jednak Polski do obo­
wiązku przyjęcia kc-nwcncyi ekonomicznej. Fran- 
cya uważa, iż wykreślenie granicy winno posi w 
dae m cc obowiązującą, podczas gdy sprawa u-, 
stroju przejściowego ekonomicznego winna byćj 
jedynie zafeodu*. Anglia stoi na stanowisku, żel 
układy ekonomiczna m ogą potrwać dłużej, niż 
miesiąc, licząc od dnia ogłoszenia nołj^Ttaeyi, po 
którym to terminie w ygaeaią pNnomoc. ictwa k o -1 
miry i międzysojuszniczej w  Opolu. Ponieważ ów  
termin miesięczny został ustalony przez traktat, 
przeto przekroczenie tej klauzuli byłoby rzeczą 
nienłpżliwą. Aby zapobiec wynikającym stąd1 trud- 
ncćcjom. Anglia proporcje og łosić  cotyfifcacyę w  
tenminia późniejszym, po mprzf dniem przeprowa­
dzeniu rokowań (polsko - ntemieekich'. Procedura 
ta także m usiałaby przedłużyć obecność wojsk j  

sprzymierzonych na O. Śląsku. Na poniadzteacor-1 
wem pofL tlzenśi kc-nierencyi ambasadorów Fro- 

przedstawi wniosek diotyczący formy prawf-. 
ntj oświadczenia, jakie będzie przesiane Polscć 
i Niemcom;.

P u n k t y  u k i a ^ n  e k ® i s f i m i © 2 i i ® g a B
PARYŻ, 17. 10. (EE.). W  sprawie utworzenia 

t. zw . komitetu ekonom icznego przedstawiciel 
Agsncyif „East Express otrzym ał szereg mforma- 
cyi ze źródeł wiarygodnych. Układ polsko - nie­
miecki ma być z-awarty w terminie dotychczas nie- 
oleneślonym, prawdnpodubme 2-«uesięczuym.

Układ ten będzie miał na celu:
1) ^ gw aran tow ani? ,rrav/ ludejszcrtof narc- 

« lo w y :łi; f

2) tedgulowtBEis spraw gospucsrczycli, zwiń. 
zanych iz pc-działem G. Śląska, a w  szczególności 
spraw 'przyćziahi węgtó i ‘uw ow ca dla c iłów  
przemysłowych, rx:*a k o le jo w e g o  zan-pain; aia 
w  wodę, <«ktrykę eto., oraz swobodnego prrze- 
jazdu z  jednej części G. Śląska do drugiej;

3) uregulowanie spraw funduszu ubezpiecze- 
niowego, oraz korzystania z instytucja i zakła­
dów społecznych;.

W szystkie te kw estye rozstrzygnięte mają, być 
irogą układów bezpośrednich i dobrowolnych 
hnięttey Polską a Niemcami, z wyłączeniem  jakiegc'- 
kolwidk .arbitrażu. Uktad ten byłby opracowany 
przez komitet ekonomiczny, złożony z przedsta­
wicieli obu państw'.

W'ykcn2nic u tim w y  byłoby powńeMune spie- 
th/ałnenw- onganow i, któr-mu na zadanie ietłnei ze 
s tro n  bęńn iprzetBuadane orzez kom itet eticuwmicz- 
ny spraw y zw iązana z rew izyą układu. Organ ten 
będlzie ztozony z p rzed stau d d e li Poisiii i Niemiec 
ęwJ pg-Zt-YK odniepiMero ^ rb b ja  sicuttalueg^. sposób

mianowania lego arbitra ustatouy będzie przez 
Radę ambasadorów.

PARYŻ, 17. 10. (EE.). Omawiając cteeyzys Ra­
dy Ligi narr. w  sprawie górnośląskiej, ,,.J. de 
Debats“ iStw^erdfea, że punkt widzzmia Francyi co 
clo procedury i  oejdeonania tej cfccyzyi jest na- 
sifpującj': Rządy polski i niemiecki będą natych­
miast zawiao-omicne o  linii granicznej w m ysi art. 
88. (§ 36.) trakt wrrs. Władze pol«St|e i nie- 
nujckie otrzymają polecenie, aby w ciągu 1 mie­
siąca w eszły w zarząah przyznanych im teryto- 
ryów. Zarówno rząd berliński jak i warszawski 
wyznaczą pełnomocników cełetn nawiązania ro­
kowań w oprawie układu goapoc arczego, pole­
conego przez Ligę nar. Ze strony .Anglii zwrócono 
uw agę na imaie prawdopodobieństwo uregulowa­
nia spraw ekonomicznych w jednym miesiącu, — 
wobec tego możfiwe, iest, że R?ća OTbasadbrów 
opóiaJ (?) termin zawiadomiepia z; I taresowa- 
nych rzędów  o dlrcyzyt, celem  zyskan.a na czasie. 
W  tym wypadku należałoby utrzymać wojska 
koalicyjna na .Górnym "Śląsku aż aó osiągnięcia 
porozumLnia polsko - niemieckiego.

 --

PRZYSZŁE WOJEWÓDZTWO W  KATOWI­
CACH.

BYTOM, 17. 10. (Pat.). Naczelna Rada Ludo­
wa poczyniła kroki, raająoe na celu zorganizowai- 
nie przyszłego województwa w  Katowicach.

w  c z w a r t e k .
OPINIA PRASY ANGIELSKIEJ.

HOPtoLA, 17. Radto. Expose
6  alb ura w k sw sly i g J ^  o śląskiej przyjęto w An­
glii życzliw i'-. Tim es pisźS’- o  wielkiej liistory- 
cznej wagi jtz y s iiu lz e  wjyświadczoncj Europie 
przez zadowalając* w yjściu z trudnego między- 
narixlowogo problemu grożącego pow ażnym i kom  
plikucylurń w Europie. Rząd niemiecki okuzywai 

ostatnich czasach nieufność i n iecierpliw ość w  
Hjlosunku do zam ierzonego rozstrzypifecia  Lis 
gi. Rząd Wiriha winien w płynąć na ludność nie- 
|nieck:ą w  kieiunku um iarkowania i spokoju. 
tRzdiriUchłwanle nie rudawo ten ja może sprowa­
dzić na Niemcy św ieże i niepożądane zam ieszk;,

Przydzielenie Polsce ważnej części Górnego 
Śląska z potężnymi ?asobaini gospodarczymi jest 
iJflwodc-m zaufania dia Polski i jej rozumnej na  
p rzyszłość polityki, ttórab y  u w zg lęd n ia ła ' nalc» 
życie czynniki gospodarcze i żyw otność prowio- 

i.cyi tak ważnej dla Europy. P o w in n i ona również 
ze swej strony wykluczyć agresywno żywioły  
w stosunku (.#> Niem iec. Pom yślność kraju leży  
wyiąrzriio w pero?timi«n«u się niamiecko-poK- 
skŁ*ern. Polska, która otrzym ała ważny mandat, 
powinna okazać światu, że ;jęst-zdolna do za­
prowadzeniu u sieb ie silnego rządu, dającego  
gwarancyę porządku i winna okazać się w  po» 
/kojowej i owocnej jiracy jyw alką drugiej strony. 
Oddanie znacznych zapasów  gó&podarezych Pol- 
,sre w płynie pct żnie na Srafoilizacyą jej priem y1- 
s u 7 stosunków  wewnętrznych. Daily Telegraph  
jusze, że Ralfom' należycie ocen ił decyzyę gor- 
Lośią.sk.ą i że lxzeba w  zuoełnośc.i zgodzić się  
y #  jego wyw ody. W szelkie demonstracyu nacyo- 
nalktyczne, gdziekolw m tby sio ono pojawiły po 
k o g i  ku, nie są  na m iejscu i utrudniają u pragnio. 
nc [.rnozumienio-mę obu stron. N a polu gospodaiw  
'czem powinna Polska i Niemcy pamKumirć się  
r oddać gókojowej pracy. Liga swoim. wyrrófcieni 
dala ty lk op zam at rozwnązania. Cała praca spa­
da obecnie na }>arki obu stron.

LONDYN ,17. 10. (Pat,). fbivas, Prasa angiel­
ska omawia Żywo decyzyę Rady Ligi nar. Majni- 
chester Guardian" w artykule wstępnym pisze' 
że .ctecyzya w  Genewie cłzieii obszar przelnysłoi'- 
w.y na dwie części. Sprzyja ona raczej uiteresum  
frsncu.sktm, niż angielskim i iest dotkliwym Cio­
sem dla interesów  handlu angielskiego. Nie mnie] 
jednak nikt w  całej Anglii nie rnyśn o  tem, apy 
można było postąpić inacze; jak przyjąć decyzyę 
Ligi i wykonać ją z  całą lojalnością. (Mornrng 
Post" zaznacza, że decyzya Ligi narodów dlaie 
zadośćuczynienie Polsce. D aily  News" wyraża 
nadzieję, że zdrowy rozsądełt skłoni Niemcy do 
przyjęcia decyzyi. „Daily Telegraph" winszuje L i­
dze nar. szybkiego powzięcia decyzyi i podnosi1, 
że podział okręgu przem ysłowego był rzeczą ko­
nieczną, a w  Isońcu wyraża nadzieje, że kom isya, 
której powierzona czuwanie nad sprawami eko- 
nojmicznemi, przyczyni się do zapoczątkow ani 
przyjaznej współpracy Polski i Niemiec. 
fm m im sssB SR atM E M sm m m  m  m m m s m m s ,  > :'««

Znoa?u Tiafm-^zenia ro li4 andsH.
LONDYN, 17 X (Pat.). T elegr. C om pagnic. 

W czoraj przyszło  w Belfaście do p o n o w n y ch  
rozruchów , przyczem w ojsko ai usiało zrobić 
użytek z broni. Zabito i raniono -wiele osób, x
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Jat mmpnc?pjf represenfanći syfjefśw w Wampie
'  W A RSZA W A , 1.7. 10. (lei. \vf.) H olci rzym ­

ski, za ję ty  przez poselstw o rosyjskie, był w so­
b o tę  w id o w n ią  aw an tu ry , k tó rą  w yw ołali dw aj 
foakcyanaryaw je  lego pr:z<*dstawi<Tjlsl.wn. W ho­
telu tylm zn a jd u ją  .sio d i  tej pory b iu ra  wojsko­
we. iW ym ienieni ro sy an ie  wpadli d<* łych b iu r 
tttefom agah s ię  n a ta rczy w ie  uS ląpieni? z tego lo­
kalu, p rzyczem  d y żu ru jący ch  żo łn ie rzy  nazyw a­
li „białogw ardzistam i**. Jed en  ż żo łn ierzy  udał

do  sw ojej w ładzy  celem  z ło żen ia  rapo rlu , 
li k iedy pow rócił, z a s ia ł d rzw i lokaut zab ite  
deskam i, a  p o zo sta ły ch  żo łn ie rzy  uw ięzionych . 
U dał s ic  tedy z don iesien iem  do kom endy m ia­
s ta ,  k tó ra  w y s ła ła  na  m iejsce oficstfti. Deski w y­
łam an e  i  uw o ln iono  pozosta łych  Nie um ieli 
oni je d n a k  pnrriedzńić, k to  drzw i znlnl. Śledztw o 
w  loku.

.WARSZAWA, 17. 10. (E . E.) W. zw iązku 
k in cy d en tem , k tó ry  zd a rzy ł' s ię  w  h o te lu  Rzym ­
skim  w  W arszaw ie  (w  siedzibie p rz e d s ta w ip e l. 
s tw a  sow ieckiego1) m in is t. sp r . zag rań , w y s ia ­

ło dziś do p. K arachana następująca n o tę : Min. 
,spr. zagrań . m a  zasśV t “zaw iadom ić  p rzed sta - 
w id e łs lw o  .pełnom ocne R o sv : sow . w  Polsce, że 
ftm kryona ty ttsze  ieyo p rzed s taw ic ie ls tw a  d. .13. 
hm. o gudz. 9 10 w ieckór zafeili- d eskam i lokal 
inspek t ira lu  kaw ał. R  arn ii (m ieszczący  s i t  w 
hotelu Hzyntśkirnjj. P rzy  lej okazyi dyżurny u- 
rzgdnik  in sp ek to ra tu  zo s ta ł zam knięty  w  jed n y m  
z pokojów i b y ł zm uszony  do w zyw am  a  ra tu n ­
ku  .przez clono. Min. sp r, za.gr. zaznacza , że 
stk re ta i^ |ap o s. p. L orenz w iedział o  zam iarze 
zajęcia lokalu  Inspektoratu  przez, persona! sowo 
i obiecał zaradzić 'tem u. 'P rzyrzeczenia je ­
d n ak  nic do trzym ał. W obec tego uriw iist. ^pr. 
zag rań , ż ą d a . 1) D a iu a .ięu lo śćuczyn ie iua  Inspek t, 
kaw . za p ośredn ic tw em  M. S. W ojsk. za. g w ałt 
i sam ow olę  łu u k e y o n a ry a sz y  po se ls tw a . 2 j U ka­
ran ia  iu .nkiy o n a ry u szy  p o se ls tw a  z 'c a ł ą  su row o­
ścią i pow iadom ienia m iaisterstw a o  w ym iarze 
kury. P rzyw rócenia, w u jc ia  d cp b m r in sp ek t, ja-

i n ag ro d zen ia  szkód  m a te ry a ln y ćh .

Sscutaii dla Albanii.
W IE D Ł N , 17 X (EE.). R ada  a m b asad o ró w  

p rzy zn a ła  S k u la r i  A lban ii, co w yw oła ło  w  J u g o ­
s ław ii og rom ne w zburzen ie . Rząd jugosłow iańsk i 
w y sła ł do R ady  am b asad o ró w  notę, w  k tó re j 
ośw iadcza, że n ig d y  nie zgodzi się n a  tego ro ­
dzaju  u s ta la n ie  g ra n ic  a lb a ń sk ic h .

§eiłzaepa afer#* giełdom atiq. U H łtaila  ® W n iu .
Gazety w iedeńskie  p rzynoszą w iadom ość o 

senzacyjnej e f e r z e ,k tó r e j  b o h a te rem  jest p u ł­
ko w n ik  .C uttn inghcm , p rzew odniczący  angielskiej 
m is ji  wojskow ej we W iedn iu .

G u n n inghom , p o k ład a jąc  zau fan ie  w  k re d y ­
towej akcy i A ustry i, oraz w podn iesien ie  k u rsu  
k o ro n  w d a ł się w sp ek u lacy jn ą  grę n a  zniżkę 
obcych  w alu t, przyczem  p o n ió sł k o lo sa ln e  s tra ty , 
w obec czego o puśc ił W iedeń , p o zostaw iając  dy- 
fe ren cy o n aln y ch  długów na milion funlÓW Szt., 
co wynos? 1U5 miliarda ftaron austryackicF?.

W ed łu g  in fo rm acy i p ism  w iedeńsk ich  w alerę 
w m iesm ny je s t Z ak ład  k redy tow y  i A ag lobank , 
Ponieyraż je s t pew ne, że tak że  in n i członkow ie 
mwyi angielsk iej b ra li u d z ia ł w spek u lacy ach  
g ie łdow ych, n ie  m ożna d o k ła d n i#  obliczyć, ja k  
w ysokie są szkody. S padek  au stry ack ie j ko ro n y  
sp ek u lan tó w  ty c h  p rzy p raw ił o ru in ę . P u łk . 
C u n n in g h o m  b aw i obecnie  w P radze,

W IE D E Ń , 15 X. C u n n in g h o m  w ystosow ał 
z P rag i „d em en ti" , s tw ierdzające, że wszelkie 
pog łosk i o jego  w spó łudzia le  w aferze sp ek u la ­
cyjnej s ą  n iepraw dziw e. R ów nocześnie angielskie 
poselstw o w W ied n iu  w obec zaslępcy „ E s lra  
łnattu** ośw iadczyło , że n a  w szystk ich  z a r z u ta c h  
przeciw  C unnLughom ow i n iem a słow a p raw d y

i że podjęte b ęd ą  k ro k i p rzeciw  fałszyw ym  in ­
fo rm a to ro m

D alszy spadeft pieniędzy zagranieznysft
W A RSZA W A , 17 X  ( P a t ) .  Dziś na  giełdzie 

w arszaw skiej znow u  u ja w n ił  się zn aczn y  sp ad ek  
w a lu t obcych .

i -------------■

Soadeił cen toroarow fenstylnych.
W ARSZAW A, 17 X (P at.) P ism a  donoszą: 

W  zsw ązku ze sp ad k iem  w a lu t obcych  w  o s ta ­
tn ic h  d n iach  ceny  to w arów  m a n u fa k tu ro w y c h  
sp ad ły  o 2 5 °/9. Spodziew any  je s t da lszy  spadek-

 --
SpadeR marki niemieckiej.

KOE KIGS W U ST  E R 11 AU SE N, 17 X . (P a t.)’. 
R adio . O s ta tn i spadek  m a rk i n iem ieck iej w y w a rł 

?już  w ielki w p ły w  n a  w ie lu  p o lach . „Voss. Z tg .“ 
1 zapow iada  zn aczn ą  zw yżkę o p ła t  ek sp o rto w y ch  
! z w y ją tk iem  daw nie jszych  zam ów ień . L u d n o ś ć  
j w  obaw ie  zw yżki cen  to w aró w  czyni znaczne
jz a k u p y .
t

Osobistość Cunnitsgboma.
1YIE1)E.V Hi X. „A bend“ pisze: O d  d aw n a  

j.-a  ju .1 w iadom e, że p an  p u łk . C u n n in g h o m  
n am iętn ie  p ra  na  g ie łd z ie  Na w skroś sk o ru m p o ­
w ane społeczeństw o w iedeńskie  uw aża ło  to za 
rzecz ca łk iem  n a tu ra ln ą . W  m ieście, gdzie każdy  
trzeci poseł i p raw ie  każdy kupiec g ra  na  g ie ł­
dzie, n ie  dziwi to  nikogo. T ak  p rzed staw ia  się 
ten fa k t z p u n k tu  w idzenia bu rżuazy jnej m o ­
ra lności. Z ad an ie  C unn inghom a ja k  i członków  
w szystk ich  in n y ch  zag ran iczn y ch  m is j i  po legało  
i polega n a  sta łem  w ysysaniu  A ustry i a fak tu  
tego nie zm ienią  frazesy o życzliw ości te g o 1 czy 
owego zw ycięskiego p ań stw a  w obec A uslryL  an i 
też żad n a  akcya  pom ocnicza  d la  dzieci czy p u b li­
czne w yżyw ianie.

C u n n in g h o m  — pisze „Abcnd** •— jest czlo. 
w iekiem  k o n se rw a ty w n y ch  z a p a try w a ń  a Judzie, 
k tó rzy  go bliżej znają , tw ierdzą , że n ie  ty lk o  
osobiście je s t zdecydow anym  m o n a rc h is tą  ale 
że także na sw ojem  urzędow em  stan o w isk u  dzia­
ła! w ie lo k ro tn ie  n a  korzvśc m o n arch ii.

DELEGftCYI

ILU MIESZKAŃCÓW OTRZYMA POLSKA 
NA G. ŚLA.SKU.

W ARSZAW A, 17. 10. (teł. \vA ’_ Wedle dotych- 
.czasow ych obliczeń  P o lsk a  o trzym uje na G. 
f ilą sk a  povr. Królewska, H ula, liczący 79.000 m ie­
szkańców , z  teg t 35 proc. Polaków. P ow iat 
katow icki 240.000 mieszkańców. 'Pow . bytom ski 
bez m ias ta  120.000 mieszkańców', z tego 75 proc 
Polaków  Pow. Rybnik 159.000 m ieszk., z tega  
70 p ro c  Pniaków . "Pow. pszczyński 143 000 miesz­
kańców , 80 proc. Polaków. W  częściach pow ia­
tó w  Tarnow skie Góry, Lubliniec f  R arfoorz P o l­
ska iotrzynjuje 60.000 m ieszkańców , wMem 65 p rj|L  
Polaków . * n /

O gółom  Polsce p rzypadn ie  o b sza r z 792.600 
m iet,Etaaców, z  tego 262.000 Niemców.

Niemcy o trzym ują ogółem  l,130.00d m ieszkań­
ców, w tem 70u-000 Polaków

 44*--
PRZYGOTOWANIA NIEMIECKIE.

BYTOM, 17. 1.0. (E. E.) Dzfenniki polskie 
dow iadują się, że w ładze niemiockio wydały do 
pdległych im w ładz tajny rcfeluiz polecający a- 
lesztow aaie wszystkich wybitnych Polaków w 
laiejscowo.ściacn G. S. m ających przypaść Niem­
ców — natychm iast po wkroczeniu wojsk nie­
mieckich.

BYTOM, 17. 10. (E. E .) W ładzo koalicy jne 
po p rzep row adzonej rew izyi w niem iecki cm Io w . 
tran sp o rlo w en i w y kry ły  lam k ilkanaście  uulom io. 
to w i w iele am uniev i.

— —
ZAMORDOWANIE SEKRETARZA 

POLSKIEJ-
M OSKWA, 17. 10. (Pat.). W czoraj został" za ­

m ordow any uderzeniem  sztyletu  w  szyje sekretarz 
ddegacy i polskiej d la  sp raw  repatryacy i, Frącz- 
kiewicz.
i W A RSZAW A, 17. 10*1 Jjtel w ł.) W. sp raw ie

^zam ordow anego F rą c k ie w ic z a , d o n o szą  następu - 
i/jące szczegó ły . F rą c k ie w ic z  b v ł cz łonk iem  poł- 
(sk ie j m isy i rep e lr jacy jn e j. N iedaw no  cho row ał 
j h a  tyfus ale (oraz już  b y t rekonw alescen tern - 
‘ M o rd erstw a  d o k o n a ł n ie jak i Mokramk, stu-
‘izący, w  celach  rub n o k o w y ch . W m ieszkan iu  b ra k  

pieniędzy, lute?, garderoby .
I O jciec A lakarnku był ur r . 1019 sądzony
ijprzez p>olski sąd  d o raźn y  za  bolszew ózm . M ordem 
l-oa był tak że  w m ięszany  w  tę  sp ra w ę  u le  uciekł 
jd o  I! osy i.
1 R ząd  ro sy jsk i w e ra z ił rządow i po lsk iem u
fu k d e w a n ie  z pow odu tego w ypadku  i w drożył 
cnerg iczno  śledztw o.

W. każdym  razie  n ie  na leży  le j  sp ra w y  zw y- 
/cza jaeg o  m o rd e rs tw a  łączy ć  z  kom bm acyam i pc-

ręk ę  p rzec irm ik o m  po- 
a.

PRASA N IEM IECKA 0 ROZSTRZYGNIĘCIU
GDAŃSK, 17. 10. (P a l.)  R ozsfrzygnięde, R a­

dy Ligi J\'af. w sp raw ie  G. Ś ląsku w yw ołało  w 
ko łach  n iem ieckich  n ie b y w a łą  k o n stsrn u cy ę . P i­
sma n iem ieckie re je s tru ją c  g łosy  p ra sy  berliń ­
skiej, p o d a ją  ty lu ty  a rty k u łó w  b rzm iący ch : 
„bfw ałt", ;;ZL)ru<liiia‘', ,;Znc‘can ie  -się n ad  poko­
nanym  ' i t. p. ,7Berliner T ag n b la ll“ p isze A decy., 

[źyi, jako  o , h is to ry czn y m  sk an d a lu " , ,;V<j|f3 Zci- 
tu u g “ mówi o rozczarow an iu  jak ie  d ecy zy a  w y­
w oła ła  w N iem czech i o krzyw dzie  w yrządzonej 
N ijyncom  i E uropie p o d  wzglęil tfu gospodarczym  
,,ivi'cuzzcilung“ o rzew idu je  za łam an ie  :u<» gospo­
darczej k o u s lru k fy i E uropy . ,,V orw iiils“ p isze : 
„D okotm je się  zhrochna w obec 1/ezbronnego n a
ro d u 1’.

— *«»—
Sejm wypowie się po urzędoroem ogło* 

szeniu podziału.
W ARSZAW A, 17 X (Tel. wł.). M in’s le r sp raw  

zag ran iczn y ch  S k irsn u n t p rz y ją ł dziś p rzed s ta ­
wicieli k lu b ó w  sejm ow ych, k tó ry m  re fero w ał 
położenie G órnego Ś ląska. D yskusya w  Sejm ie 
zostan ie  p rzep ro w ad zo n a  dop iero  w tedy, gdy 
podzia ł będzie u rzędow nie  ogłoszony.

  «« +--
Do&oła daniny państwowej.

W ARSZAW A. 17 X (teł. V, ł,). D otychczas 
nie ogłoszono te rm in u , k iedy  w ejdzie pod  o b rad y  
Kon syi skarbow o-budżetow ej p ro jek t d an in y  
pań  siw o w-cj.

l ’akże re fe ren t tego p ro jek tu  d o tychczas nie 
u s t a l o n y .

/ J 14.-SJ ̂  łiu,mv 4 ŁJ-VJ OJ U

ij^ itycznem i, co Łydo by-,-mi ręl 
■' koju między Polską a  Rosy?

POWSTANIE PRZECIW BOLSZEWIKOM.
ROSTOWE 17. 10. (Pat.). Oddziały konnej a r ­

mii Bucizknuego stoczy ły  koło w si B ieloje po'- 
tyczkę z  pow stańczą arm ią kubańską w  okręgu 
kuDańskim, dow odzoną przez P rzew aiskiego. — 
S tra ty  z  obu  stron  są znaczne. A rm ia Przewali- 
sluegd składa się  z  pięciu pułków', w sk ład  k tó rych  
w chodzą przew ażnie b. oficerow ie carscy.

KIJÓW , 171 10. (Pat.). Jak  donoszą — odr- 
dziaf pow stańczy' Orlika, operujący na  'Ukrainie, 
powiększyć się znacHSfe p rzez  napływ  ochotników . 
Oddział ten stacza częste  potyczki z  w ojskam i 
czerw onem i.

0 zwrot mienia polskiego przez Rosyę.
W A RSZA W A , 17 X (tel. w ł.) . Z M oskwy 

d o n o szą : Na posiedzen iu  K o m is ji m ieszanej d la  
zw ro tu  m ien ia  po lsk iego  delegat po lsk i O lszew ski
zap ro tes to ro a ł p rzeciw  pogw ałcen iu  tra M s lb  
ry sk ieg o . Stw ierdzają* w yw óz m ien ia  po lsk iego  
do  Rosy}.

Kom isy a przy  ję ła  rezolucyę do tyczącą ochrony  
m ien ia  po lsk iego  w Rosyi.

O lszew ski d o m ag a ł się n a tychm iastow ego  
zw ro tu  zab y tk ó w  p o lsk ich  i p rzydzie len ia  lo k a lu  
d la  um ieszczenia  ty c h  zaby tków . ,

R ząd sow iecki lo k a l p rzy zn a ł i p rzy rzek ł d o ­
sta rczyć  w agonów  d la  przew ozu zaby tków  do  
Polski.

W  sp raw ie  zw ro tu  nuiszyu i t. d. nie doszło 
do porozum ien ia .
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N a jp o tężn ie jszy  
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Przeciw zamachowi na 8-godzinny dzień pracy.
W  niedzie lę  ry n ek  lw ow ski zaro i! się o lb rzy ­

m im i tłum am i ludzi. Ze w szy stk ich  slroup m ia s ta  
zdążali robotn icy , ju ż lo  zw artym i pochodam i ze 
sz ta n d a ra m i n a  czele, już  to po jedynczo  do cer>~ 
Jaum  m iasta , aby m asow ym  ud zia tem  w zapo­
w iedzianej d e m o n s tra c ji a l e  w y raz  sw em u obu­
rzen iu  w obec p ro jek tów  „finansow ych", któro 
godzą  w na jis to tn ie jsze  p raw o robo tn ika , w je­
go, po trzycLzieslu la ta c h  w alk i zdobyte n a re sz ­
cie p raw o o ośm iogodzinnym  d n iu  p ra w .

O lbrzym ie podw órze ra tu szow e nie m ogło 
pom ieścił n ap ły w ające j n ieprzeliczonej fali. Je­
żeli p. M ichalski sw oim  program em , n iep o trze­
bnie d o b ie ra jąc  isię do  p raw  robo tn iczych  zam iast 
do  k ieszen i kap ita lis tów , ch c ia ł w yw ołać  żyw io­
łowy o d ruch  całego p ro le ta ry a tu , który n a s tę ­
pn ie  m oże się  p rzerodzić  w  z a ż a r tą  w aik d  i  u- 
n ie ru d io m ić  całe  życic p rzem ysłow e, to mu s ię  
rzeczyw iście  u d a ło . Czy jed n ak  to p rzyczyn i 
się  do u zd ro w ien ia  finansów  p aństw a , w to  chy­
b a 'ju ż  sam  p. M ichaJski zw ątp ił.

Ogrom w czora jszej m anifestucyi, jednom yśl­
ny n a s tró j do g łęb i po roszone j m asy  robotn iczej 
n ie  p o zostaw ia  żadnej wątpliwości., że w szelkie 
■próby k ap ita lizm u  zw alen ia  n a  b a rk i r<m om cza 
c ięża ru  san a  cyi d z isie jszych  niem ożliw ych sto- 
su n k ó w * g o sp o d arczy ch  sp o tk a ją  się  z tak  za­
ciek łym  oporem , że ludzi rozum ni p o w in n i sk ło ­
n ić  rząd , aby d e fin ity w n ie  p on iecha! ty ch  p la­
nów . U staw a o ośm iogodzinnym  d n iu  roboczym  
m usi być n ienaruszalnym , kam iepiem  węgiJliy*ju 
k o n sty iu cy i i k to  odw aży się  sz a rp n ą ć  n i  tę rę- 
liotm czą św ię to ść  tego zm iecie z pow ierzchni 
ży c ia  po litycznego  p o tężn a  fa la  w zburzen ia  k la­
sy p racu jące j.

Niedzielna, m anifestu  cy a m ia ła  n iepożądany  
epilog, sp row okow any  p rzez garść  UrimujuRy- 
cznycii w archo łów , operu jących  w śród  m łodocia­
n e j gaw iedzi.

--

O brady  m an ifestacy jnego  zgrom adzen ia  za- 
g a ił hirjfinmm R ady R obotn iczej 'PPS. i kom isyi 
zw iązk ó w  Naw. tow . żelas.zkiew icz i n a  p rzew o­
dn iczącego  zaprojKinowa i fnw. 0 ) 'irk a , w icepre­
zy d en ta  m iasta , co zg rom adzenie  p rzy ję ło  okla­
skam i. Tow . o ń ire k  obejm ując  przew odnictw o 
podał zgrom adzonym  g arść  w spom nień , bo on 
by ł w łaśn ie  tym, który  przed 33 la tv  n a  pięyw- 

,-'szym m ajow ym  zg rom adzen iu  robotniczom  rów ­
nież w podw órzu  rai.uszow em  refe ro w ał sp raw o  
ośm iogodzinnego dnia. roboczego. O dtąd leń pod­
s ta w o w y  p o s tu la t w id n ia ł na. w szystk ich  szU lL  
d a ra c h  klasy  p racu jące j.

PRZEMÓWIENIE P J S . HA U SWE RA.
P o se ł tow . H ułsncr przyw itany  gronikm m i 

ok lask am i naw iązu jąc  ii«> s'>hv przew.odruczą­
cego w iceprezyden ta  O birka o św iad cza . S łow a 

.przew odniczącego, żc przed daty 33 z tego sam e­
go m iejsca na wielkim ztp.omaOz-mu m ów ił o 
ośm iogodzinnym  dniu pracy, jiup.uffe d / iś  lak 
p o tę ż n ą  m aru festacy ą  p ro le ta ry a tu  m iasta  I w o -  
wa, zaw ierają, c a łą  potężna, tre ść  i znaczeniu  
tęgo 'żądania . W  państw ie  polskiem  zo sta ło  ono 
zrea lizow ane  przez rząd  M m uczew skiogo, lecz 
nie sp a d ło  jako  p rezen t, jak  d ar. Ośmiogodzinny  
dzień p racy  to zdobycz okup iona ofiarami i 
w a lk ą  w ciągu dziesiątek lat socy a lis ty czn e j pra­
cy. W  ciąęu tego czasu  pow stała, o lb rzym ia lite ­
ra tu ra  o znaczeniu, ku ltu ra lnym  lego p ra n a , zna

uśw ńuloiiiiony robo tn ik ; dośw i u lrza lu ie , zna  
d o n io s ło ść  jego każdy p racu jący  człow iek.

I po to praw o, po sa m ą  podstaw ę n a  której 
k lasa  rob o tn icza  buduje sw o ją  p rzysz łość , \vv- 

tciąga dziś  rękę. m in is te r M ichalski,. członek  rz ą ­
d u  bezp arty jn eg o  galHnelu p. Pouikow skiajjo . 
P an  M icbaiski tw ierdzi, że d la  popraw y w alu ty  
trzeb a  zm iany u s taw y  o ośm iogodzinnym  dniu  
pracy  W jak im  l,o zwia.,zku sto i lego n ik t n ie  ro ­
zum ie  i m usia łbym  zw ątp ić  w  h w a iin k a c y c  j>. 
M ichalskiego guyby is to tn ie  tak  sądz ił.

a  Z daje s ię  jednak , że z ro b iła  to, bezparly j- 
i ność" p. M ichalskiego, k tóry  sięga, po p raw o 
| robotników , aby za  tę  cenę  zna.leść poparci® 

naszej reakcy i. O na to praw ie przy  każdej spo- 
S-ybności p ra w o  to a tak o w ała . Ody bym był z ło ­
śliw ym  członkiem  to c ieszy łbym  s ię  n iezręczno­
śc ią  p. M ichalskiego, bo nie p rzeb łag a  on dorob­
kiew iczów  w ojennych, m im o rab  , pa Iry a tycz­
n y ch "  dekłam acy i n a  tem a t o fia rn o śc i n a  rzecz 
sk a rb u  a r.« iazif sobie potężny czynn ik ,  jak im  
jest k lasa  robo tn icza  za s tap io n a  w Sejm ie p rzez 
P . P . S.

Dziś z ro b ił to M ichalski, że m im o różu je  
które- W śród E la *  robotn iczej is tn ie ją  w ołam y 
wszy s c y :

precz z zam achem  n a  ośm iogodzinny dzień  
'p racy ! (burzliw e oklaski).

N am  w szystk im  zależy n a  lem, hy  p aństw o  
m iało  p ien iądze, l|y sk arb  h y ł  p e łn y  —  trzeba  

m am  szkól, dobrej ad m in istracy  pom ocy p a ń ­
stw a  d la  rozw oju  p racy  ale pom ocy d la  sk a rb u  
niech nie szuka, p M ichalski w śród n a s  tu  zgro­
m adzonych  „m ih o n cró w " (w esołość). Myr .swyćh 
łóżek i re sz tek  bielizny nie cprzedarny . N iech 
szuka ich  tam  gdzie one są . W k iśc ic ie le  dób r, 
kam ienic  i bogaci chłopi, w ięc w szyscy  po sia ­
dający sp łac ili w szystk ie  Srnyi łiypoteczue w 
czasie  w ojny — dziś p ieniędzy m aja om  m oc. 

JYicch p. M ichalski s k o n f is k u j  m a j tk i  nnilii- 
■ m ilionerom . N iech s ię  zab ie rze  do kum itm iczm - 
! ków takich, którzy przed  w ojną  m ieli po kilka- 
, naśc ie  k m iien ic  zad łu żo n y ch  do 95 proc., dziś 
d ług i sp łacone, a w arto ść1'.ich kam ien ic  dochodzi 
sa tek  i tysięcy im remów — czv, p. M ichalski we­
źm ie im  p rzy n a jm n ie j trzy  czw arte  mająl.kn ? ,
* Klub nasz  w Sejm ie w skazyw ał drogi śro d ­

ki dop raw y  finansów  ale rząd y  do tychczasow e 
n a  d rogę tą  iść nie chciały  —' dochodzi do k a ta ­
strofy —  a  p. l\lichalsk:i ra tu n ek  skarbu  zaczy n a  
od n a ru szen ia  u staw y  o ośm iogodzinnym  dniu  
p ra c y !

To się  itnu n ie  oldą, z p raw a  Jego robo tn ik  .nie 
zrezygnuje .

Precz 7. zam achem , N iech żyio ośm iogodzin ­
ny d z iad  p racy !
Xioeh żyje k lasa  robo tn icza! (burz liw e oklask i.)

Przem aw iali n astęp n ie  tow. K urylew icz, p re ­
zes zwhęzku ko lejarzy , S ch ero r im ieniem  rolłó- 
tn ików  żydow skich, Rosy, S łon iow skp  irtófiy po- 
(S tkw ił n a s t.

rezoluf.yę:
„M anifestąnyjue zgrom adzenie  k lasy  p racu ­

jącej m ia s ta  L w ow a podnosi gorący  protest [prze­
ciw ko w szelkim  próbom  n a ru sz e n ia  podstaw ow ej 
zdobyczy  p ro le ta ry a tu , jaka, jest ośm iogodzinny  
dzień  p racy . Je s t b n  bow iem  jedyną do tąd  gw a­
ra n c i ą kuUftralnego i m aterw alrw go podn iesien ia  
się  m as p racu jących , je s t  karhiotiknn w ęgielnym  
k< u l  pilicy,i robolnicizcj, k tórego w zruszyć  nie po . 
zwoii s tan o w cza  i 'jednom yślna w olu w szystk ich  
ludzi p S c y .

Życie gospodarcze, s tan  sk a rb u  p ań stw a  
i w aiuty  jŚo trzelm  ją  n ap raw y , ale do tego 

* Celu prow fflią tak ie  drogi, ja k  k o n fisk a ta  w yro­
sił v eh  na nędzy  w ojennej m ajątków , ściągnięcie 
z k las posiad a jący ch  dan in y  m ajątkow ej i zmu- 
szenhjŁdo o p ła t n a  rzecz p a ń s tw i tych, k tórzy  
d z ie rm o  w ład cę  od  św iadczeń na zrccz państw a, 
w d rw a le  s ię  u ch y la ją . Po łączeń  i'i p lanu  finan­
sow ego obecnego rz ą d u  z zam achom  na. p raw o  
n ośm iogodzim iyin  dniu p racy  u w aża  k la sa  p ra ­
cu jąca  za  pon o w n ą p róbę przerzucenia*"na 'i ia  
^ a p ó iłifd z tó a ijj dan iiw  m ajątkow ej.

Za, d an in ę  p ro jek to w an ą  p rzez rząd chce się. 
jako  odszkodow anie  k la sę  p ra c u ją c ą  rzucić  na

łup drapieżnego kapitału.
P rzeciw  tem u p row okującem u c a łą  k la sę  ro ­

bo tn iczą  zam achow i n a  je j n a jśw ię tsze  praw o, 
podnosim y.

| jak najenergiozniej.szy .protest.
Nie cofniem y się, przed najbardziej stanow czym i 

' środkami wafki.
Ż ądam y konfisk a ty  m ają tków  lichw iarzy  w o. 

jfenny cn I -
, Ża.damy u k ró cen ia  orgii p a sk a rsk ie j!
)N ie pozw olim y n a  u k rócen ie  p raw  robo . 

liuczych!
N iech ży je ośm iogodzinny  d z im  p ra c y !“
R ezo lucya  ta  z o s ta ła  jednom yśln ie  u ch w a­

lona., poczem  przew odniczący  zam k n ą ł o b rad y  
i w ezw ał zg rom adzonych  do u d z ia łu  w  pocho­
dzie. U licam i m iasta  p rzec iąg n ą ł olbrzym i po­
chód, p rzeszed ł obok pom nika M ickiew icza, pod 
łeatr, gdzie zakończono  m an ifestacy ę .

 --
Gdy robo tn icy  opuścili podw órze ra tu szo ­

we, aby w ziąć  u d z ia t w pochodzie, p o zo sta ła  
n a  m iejscu  grupką, do k tórej w ielce , rew olu­
cy jny" referat, w y g łosił m łodzieniec, k tó rego  pa­
pa  cieszy się  posiad an iem  rii;‘.pośledniego m a­
ją tk u  z ^lim dlu jirzew em , jłoozem  udali s ię  w szy­
scy pod leatr, g dzie  tak że  n a d szed ł pochód r< - 
liotniczy. Gdy k rzyk liw a g jn p k a  u s iło w a ła  za­
g łuszyć m ów ców , w yprow adzen i z rów now agi 
robotn icy  usu n ę li ich w bo czn ą  ulićb. R ów n o cze­
śn ie  stw ierdzam y, m  podane  p rzez j  W perod" 
'szczo^ófy za jśc ia  n ie  odpow iadają, p raw dzie , nie­
p ra w d ą  je s t  jakoby p ad  iły  okrzyki , b ić żydów " 
i jakoby p o la ła  się, k rew  robo tn icza .

R obo tn icy  n iem u u szen i przez nikogo roze­
szli s ię  do dom ów .

| ^Mimochodem.
j ,Z POWODU DEM0NSTRACY1 WAR.ęZA.
! WSK1CH.

Tó zarządzen ie  policyi Ifum aczono sobie olui- 
j'b ron ie  8 godzinnego dnia, p racy  po lieya  zaui- 
(k n ę ła  u lice  p row adzące  do siedziby pose ls tw a  
iisow ieckie^o.
L  "To za rząd zen ie  policyi tłum aczono sobie o- 
| wa, aby b iorące u d z ia ł w  n ian iiestąC yi tłum y' ro- 
'l>olniczc nie u rząd z iły  p rzed  bym poselstw em  

w rogiej ćlemonstra.cyi, jako  repreaenfcacyi pań­
s tw a  jedynego w  E uropie ,' k tóre zn iosło  u  siebie 
u s ta w ę  o 8 ąodz. dn iu  roboczym,.*..

A resztow ania w śró  i U kraińców .
LWÓW,'* 17. p aźdz ie rn ika .

W  u b ieg łą  n iedzie lę  — ja k  donosi „W pered" 
— przep row adzono  w śród  U kraińców  lw ow skich' 

.n a  w iększą  skalę  zak ro jo n ą  rew izyę. C ały  sze­
reg % -tkiCli iu sty lu cy i p rzy  ul. R usk iej zo s ta ł 
obsadzony p rzez po licyę i żo łn ierzy , a miiuic- 
w icic gm ach  Shuiropigii, gdzie znajdują, się  b iu­
r a  uicr. oflywaiólskicg-o kom itetu i redakćy i 
„JY peredu", kam ienica J d n is tru "  i Z em elnc /o  
Ban kii 'lii|ioteaznęg|0, o raz  inne budynk i.

f lf f^ iz j^ rp z p o c z ę to  o g. 5. ran o  w  m ieszka­
niu  a potem  w  b iu ltJi p rezesa  uk r. o byw ate lsk ie­
go kom iteto  d ra  S te fan a  Perlaka, poczerń » -  
(laka odglaw iono n a  policyę. R ów nocześn ie  p rze­
p ro w ad zo n o  ręw izyę  u dr. L. Jfankiew icza, któ­
ry baw i obecn ie  w  W arszaw ie. A resztow ano 
urzędników 7 ukr. ab . kom . N aw rockiego i sod z. 
Celewy&za, poezem  biu ra  tej iu sty tu cy i opieczę­
tow ano.

Peewizya o d b y ła  s ię  rów nież  w  redakcv i 
„Ybpóredu", u  re d a k to ra  ,.,Ukr. W istn y k a" , M. 
S tru ty lisk iego , i u  k a n d y d a ta  adw okackiego, O. 
JLolinatBgo; obu tych  aresz tow ano .

Na L<'w;unlósvce dokonano rónm ieź aresz- 
ióccań, po p rzo jnow adzen iu  rew izyi, a niiann- 
w icic o d staw iono  n a  poliejfe ro liofnika kaiH o- 
wegio i' jego córkę, sędz. h o roc ia , ko le ja rza  Li­
tw in a . o fitw an la  Ilo rbaczew sk iego .

PODKTEK „ROBOCIZNY" W  ROSYJ.
RYGA, li!. 10. (Pat.). P iotrogrodzki guber-

nialny Ispolkotn w ydał rozkaz, że każcSy w łościa­
nin obow iązany jest złożyć na rzecz państw a 100 
dni „frudnałoga", to  znaczy, że w  ciągu roku m ą 
p racow ać uia państw a 100 dni.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
We wtorek o godz. 7 30 „Burmistrz ze Stylmondu”, 

dramat w 3 aktach Maeterlinka. Premiera.
We środę o godz. 7‘30 „Trawiata*, opera w 4 ak­

iach Verdiego. Gościnny występ A. Wesołowskiego.
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

w^zy tiamwajowe douZyflcu Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

— .» ... 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" ęcrófJetfc 2 b):

We wtorek o godz. 7 30 „Roztwór prof. Pytla'1, 
groteska w 3 aktach Brunona Winawera.

W środę o godz. 7.30 .Roztwór prof- Pytla".
—♦«*—

REPERTUAR ,TEATRU NOW OŚCI", ul. Słoneczna.
We wtorek o godz. 730 „Róża Stambułu", operetka 

w 3 aktach L. Palta ''
W śiodę o gorz. 730 .Hrabianka fox trotta", ope­

retka w 3 aktach R. Stolza.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali 

w teatrze Wielkim wejście od uj. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia ckI godziny 5 pT>pcł w Teatrze Nowości 
Pasaż herraanówj.

■—#♦*—
REPERTUAR TEATRU ART.-LH ERACKIEGO .UL11.

Część koncertowa z udziałem pp. Bronowskiego, 
Mirskrego, Noskowskiej, Wiklińskiego i ;nnych. P o n a d to  
.Miama", pastel sceniczny Heraara, wykona H. Ordo­
nówna, „Wizya* pióra W. Raorta, odtworzy Micnałow- 
ski, oraz jednoaktowa operetka .Manewry wiosenne11. 
Początek punktualnie o godz. 8.

— —

Repertuar ukraińskiego teatru tow\ Besida Saia 
Łysenki-Szaszwewicza 5.

Wtorek dnia 78 X. „Baron cygański* opereta w 3 
aktach J. Straussa. '

Czwartek dnia 20 X. „Upiory11 dramat w 3 aktach
H. -bseua.

Sobota dnia 32 X „Baron cygański* opereta J. 
•'"traussa (oo raz drugi).

— —

ODCZYT Ja n a  DarandttStekifcfo p. L : „Ra 
T a  o c e sa rz u  T rzew iczk u " , o d b ęd z ie  się  w śro- 
dft, 19. b . m . o  godzin ie  8 -wieczorem rr K as'j-

im ejskifttn, n ie  —  j a t  b łęd n ie  podano  — w 
■poniedziałek:. ...

— ««•—
R O ZW Ó J W A LK I Z  GRUŹLICĄ w  w ojew ódz­

tw ie hrowskiem . je s t prtodmtote-rn n a rad  najb liż­
szej k o n re ren cy i' san itarnej, k tó ra  ©abedzm się d. 
!2 feny. o  gocte. t6 wrieczór w b iurze naczelnika 

W ytórjału Zdrow iu, d ra  M ikołajskiego. R eferat 
w  tej spraw ie w .ygtosf dr M oster, s ta rszy  lekarz 
now iutow y.

LECZNICA PAŃSTW OW A cfia urzędników  i 
funkeyomaryusz., p oczi i te leg ra fó w , robó t pu- 
ńreznych i policyi państw ow ej rozpoczyna ciżia- 

}ałTC>śó w  ohń« 1 listopada b. r. w lokal nośniach 
p rzy  .wofewofezkim Urzędzie Z arow ia, ul. K arm e­
licka t. 4, I. p.

ZAKAZ' NOSZENIA ODZNAK W O JSK O ­
WYCH. M inisterstw o spraw  w ew n. zabroniło zde­
m obilizow anym  i bezterm inow o urlopow anym  
n o w a lia  odzirak w ojskow ych, jako to : czapek woj- 
dtow ych. orześków z ta rczą  na cza,pce i n a  naf- 
rauBemkfeach. p asków  na  p łaszczu i k u rtce , rm- 
ranaeim ików  jaa p łaszczu  i kurtce, w ężyków  na 
kurtce i n u /m ró w  pułków- n a  naram iennikach, 
em blem atów  i sp ec ja lnych  godeł wojskow-ych, 
sznurów  naram iesw ch itdr. — N atom iast wolno 
zdemobilizowanym, i bezterm inow o urlopow anym  
nosić nadal odfżmaiki pam iątkow e, cw znaczenia l 
oruary, o trzym ane w  czasie  służby wojskowej w 
byłych lOrmacyBcił polskich, o raz  w  wojsku poF- 
shi-atn.

W ZRO ST W ARTOŚCI MARKI PO LSK IEJ I 
SPADEK CEN TOW ARÓW . Na czarnej giełdzie 
cioiar stok- spada'. W czoraj w ieczór p łacono  za 
niego 3.900 mfc i dalszy spadek sami 'w aluciarze  
przty-sw-iariają. O kazuje się, że w spukulac-yi nad 
rm n iejszanietn w artości naszej w aluty  b ra ły  itdział 
niektóre banki i szerokie  Itoła r i-euczcfwycfi gc- 
szi T darzy . W  calem  państw ?! ponieśli oni s tra ty  
u  i ardbwe, rsetełnlic zasłużone.

k ło sz ą  z  W arszaw y  i Lodzi, że w  zw iązku 
7. frm osieta ’ w artości m arki ceny to w aró w  m a- 
nufaktunowycli już  spadły  o 25 p roc . i  \JaIsza 
/n iA a  jest jpocciew anf Zniżka ta  jednak  nr* 
drjpctria łto  -Lawowa i  <Vo pa^carzy wiejslrick. Ci

o sta tn i zdzierają konsum entów  w  niem ożliwy
sposób’.

W YPADKI POD TEATREM . W  ubl nieuteicię 
pod1 tea trem  miejskim, w  czasie  w yw ołanej bójki 
przez kontunizująeych m iokosów , otrzym a kon- 
tuzyę w głowę 20-letni rzekom y Izytfor Zieher, 
k tó ry  pedał s ię  za  dziennikarza'. Jednakow oż 
żadna reefekeya w e  Lwowie ni a zątrudirim p ra ­
cownika o  podofcnem nazw isku. Udziel t/no snu po* 
snopy w  pogotow iu ratunkow em .

Tu także zaopatrzono 15-k-toie£o Jo/.cfa Gołćl 
fischa, w ychow anka zakładu żyd. sieró t p rzy  u l  
Janow skiej 78, k tó ry  uciekając przeer konną poiL 
cyą, upadł i żłam ai p raw ą  nogę.

Pogotow ie ratunkow e udzieliło te ż  pom ocy 
12-Ietniej Reginie Doner, k tó ra  upadłszy, zranija 
się w  nos.

Goloóischa odw ieziono oo  szpitala.
PANOW IE PLĄCĄ! P rzy  ul. M ickiewicza 

znajduje się  „K asyno teońskieto, gfcfzie zabaw iają  
się hrabiow ie i i an i „wysoko urodzeni11'. Z a tru d ­
n ia ją  oni około 30 osób  w  służbie, k tó rzy  są  tu  
zajęci'-'od 35 i więcej lat. Ci panow ie uznają 
wielce chw alebną rów ność, lecz tylko p rzy  za­
plocie, albow iem  wszystkim  p łacą  m iesięcznic aż 
1.500 mk. (słow nie: tysiąc  p ięćset m a re k ')  za ca ­
łodzienne zajęcie! W id u  z członków  K asyna g ra  
w  k a rty  <2o św itu; w ów czas czasam i dad zą  por- 
tyerowi*20 tpjv. z laski. Przed' niedaw nym  czasem  
jednego ze służby odpraw iono  po 28-lrtniej bezna- 
gannsj p ra c y ^ iu e  dając m u żadnego zaopatrzen ia. 
Tak p łacą  „panciwL*, 7r k tó ry ch  niejeden w  ciągu 
jednego w ieczora  s trac i więcej', n iż  w y n o s i‘wy­
nagrodzenie całej służby  kasynow ej. Wyzyskiwani, 
bęcią zm uszeni zw rócić się do ofiarności pm- 
blicznej o ratunekl

ŚMIERĆ I-.OTNiKA'. Nó polu M okotowskiem  
w- W arszaw ie poefczas próbnych w zlo tów  spadł 
z w ysokości 700 m . sam olot z  lotnikiem  Antonim 
Grzybowskim , k tó ry  poniósł śm ierć n a  m iejscu

WYPADKJi M ich Rubel, w oźnica z „G afoi^", 
najechał na  Em pię Czaplińską, k tó ra  upadłszy pod 
konie, poznała licznyĆh konluzyi na tw arzy .

pepi Stum phor, upadłszy, zlacnata p raw ą  s^- 
kę. Pogotow ie ra t. udzieliło im  potnocy.

Malsvina E itelberg, w dow a, w yskakując z 
tram w aju  n a  placu Krakowskim , upadla  i zraniła 
się  ciężko w. czoło, W  celu zeszycia 15-centym etro­
wej ran y  od-eslano ją  do  szpitala. * ■

SKUTKI SZA LO N EJ JAZDY. Szofer Adam 
Rupa sam ochodem  rządow ym  m in. p rzem ysłu  
handlu w oził w  Krakow ie w eso łe  tow arzystw o, 
złożone ze sw ych krewnych i przyjació ł. W  ul. 
Zam ojskiego, jadąc nieuw ażnie, rozbił sam ochód 
w  kawałki, przyczcm  siosfra jego  Ł aw nikbw a 
zginęła n a  miejscu.

U SItO W A N E SAM OBÓJSTW O B ronisław a 
S., la t 31, w  m ieszkaniu sw ffli p rzy  uh Niemcew7 
cza ,21 usiłow ała  o tru ć  się karbolem , Pow ód sa­
m obójstw a nieznany. Pogotow ie ratunkow e udzie­
liło ctesperatce p ierw szej pom ocy.

USIŁOWANO PRZEKUPIENIE W YW IADOW ­
CY. Nocą na 5-go bm. w  Jaryczow ie Nowym 
skiaciziono p a rę  'k o n i na szkodę Lobatfyckiego. 
W ywiactowca pelicyi Andrzej Ż. w ykrył złodziei 
i a resz tow ał: M echla F le lsc te ra  i H erscha Kim;- 
maia, dw óch zaś zdołało  na raz ie  zbiec. S tw ie r­
dzono, że aresz tow ani posiadali 9 koni, k tó re  n a ­
chodzą z  kradzieży. K radzione konie m izriaT  u 
w ieśniaków  za  inne, a wymier.ionj-m? prow adzili' 
handel. W  czasie śledztw a Samut-l Bcer r. H aber- 
korn, zam ieT.kaiy w  Z am arstynow ic przy ul. 
Lwowskiej, usiłow ał przekupić wywiactowcc, o fia­
ru jąc  mu za  zatuszow ania tej sp raw y pół m iliona 
marek’. W yw iadow ca, porozum iaw szy  się  ze  sw ą 
komendą, część łapów ki (100.000 m k.) p rzy ją ł. P o . 
iieya wmiosła skargę Jo  prokurM oryi z a  umiłowa­
ne pi^ekiy/stw o, popełnione p rzez Beera, otteyłając 
do sądu  ow ych  100.000 m arek1.

NAPADY I PORANIENIA. W  ub. m e& ielę  
w ieczór, koło  k in a  „Sfinks,1 w  uL Żółkiew skiej 
ńcznany noaow rec jpraebił nożem  itwidmotnic: lew ą 
rękę 14-łetniemu S tan isław ow i B ahrijow i, tra g a ­
rzow i. Inny zaś  aw anturnik  w  bójce złam ał p raw ą  
rękę  jego i>ówieśnłfeowi' Kazicrierzsowi Szynronowi.

Ludwik Dum k z Klepano w; napaćfl w  Z am ar- 
stynowóe n a  w yw iadow cę policyi A ndrzej a  Żot 
łyniaka. D ubika aresztow ano.

W  ogrodzie Kościuszki w ieczorem  kllk“ n o ­

żow ców  rzuciło  s ię  n a  dw óch żołnierzy z  40 pp. 
W yw iadow ca poi. 'Socha w raz  z posterunkowym i 
So-walą aresztow ali napastn ików .

Z A ST R Z E L E N IE  DW.ÓCIJ BANDYTÓW. Eta 
yj. w rz e śn ia  w  lo s ie  k o ło  S o k o ło w a  trzech  bandy­
tów  zatno rdow all, ja k  o tem  donosiliśm y, kupców 
B h itm an a  i G e red to n a , p rzy czcm  zrabow ali, in
286.000 m k- Policy a  zarzayłzafa  n as tę p n ie  czę­
s te  o b ław y  z a  g rasu jąeo m i ^  la s a c h  bandy tam i 
i vf. c zas ie  jed n e j po tyczk i z  zb ro d n ia rzam i w 
Iesio B iłg o ra jsk im  zas trze lo n o  d w ó ch  bandy tów , 
k tó rzy  by li d o sk o n a le  u zb ro jen i i zao p a trzen i 

,'w lo rn e tk ę , w  larnki e lek try czn e  i p . Z nalezio­
n o  p rzy  n ic h  o k o ło  JOO.OÓO d o la ró w  i z n a e rn e  
sum v w  w alucie  m arko tce j.

♦ *t-----

« £ ,

Poprawa dyla pracown. państw.
S ejm ow a kom isy a  skarbow o-budże tow a o* 

l.-radow ala w  p ła te k  n ad  w nioskam i polsk ietn i 
vo popraw ne b y h i fiu ik cy o n ary u szó w  ju n is tw o - 
.w ych, m . u . nad' w n io sk iem  p osłów  so c y a li- . 
s tycznych .

P o d czas ob rad  z ło ży ł p rzed st. n ilu . skaiy 
,bu ośw iadczen ie , że  R ząd  p o s tan o w ił w yp ła­
cić oprócz zasiłk u , k tó ry  ju ż  fu n k ey o u ary u sze  
p ań stw o w i w ty in  m iesiącu  pobr;d i, now y, któ- 
ry  .w ypłacony Jiędzio w szystk im  p racow nikom  
państw ow ym  w n astęp n e j w ysokości . 1) D la 

iiiiżązych  fuukcyonaryuazóv . bez  w zględu n a  s tre . - 
fę dochodu drożyźn iansgo  i stopień służoy: 
a’) d la  su m o b iy ch  6000 mk., d la  obarczonych  
in a lą  rodzim i —  11.000, średnia, —  16.000, d u ­
ż ą  —  O l.oO O  m k. 2) D la u r z ę d n i k ó w J 2  ty s . 
w zglęfinie 17 fys., 22 lys. i 27 ty s . (w  s to ­
su n k u  do liczby członków 1 rodziny).

N adto  R ząd  zapo^ciedziat zn aczn e  podoić, 
sian ie  mnożnika o d  l-tjo lis to p ad a , z rów noczw  
sn em  zn iesien iem  obecnych , od s ie rp n ia  udz.n- 
,lan y ch  zasiłków . W n a jk ró tsz y m  czasie  R ząd 
w ystąp i z p ro jek to m  u reg u lo w an ia  dodatków 1 za 

(s tu d ja  w yższe  I za  w y słu g ę  la t.

kom unikatu.

X W OLNA AKADEMIA Sztuk P ięknych przy 
ul. P iaskow ej I. 11. rozpoczyna naukę dnia 17. 
brre. W pisyw ać się  m o in a  codziennie od  4-tej do 
5-tej popoludmu;.

Tjćżne.

G eacrał W cygana p rzesła ł p o d  adresem  prć- 
zydenta im. W arszaw y  p i;m a  z podziękow aniem  
za u to iżlen ie m u obyw atelstw a honorow ego  W a r­
szawy,

6. £z3 ie .j:to n ó w  frarm uskith  p rzybyło  do W a r ­
szaw y, k tó rzy  w ezm ą udział w  konkursach  rnię- 
cizynarodowycJi imających rie  odbyć w cmiach 15. 
i 16 bsn;. w  Agrieoli.

WfiiCkg picm  rtem & ckicli Njemcy w ypełn iły  
już sw e zobow iązania co do rozbrojeni?, gdyż zni­
szczyły już 32.000 arm at, a pozostaje  cfo zniszcze­
nia  jeszcze tylko '02,

Ruch peciągew we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodzą
h o  Warszawy przez Przeworsk, TMf),  20-15*).

„ Krakowa 8tX 14-'5*), IT50, 21 05, 22'25ł ).
„ Mszany 555, 14 25. 
t  Gródka 13-30 (tylko w sobotę) 1620.
,  Przemyśla 350.
„ Stanisławowa 800, 1015*), 14*20. 17 00*), 1 S o0, 23.00. 
„ Stryja 7-30, 10 00*). 18-15, 22 40.
,  Szcźerca 4‘15, 14 20.
„ Sambora 1540 22 50.
„ Komarna 3-4,->, 14-20- 
„ Równego przez Krasnc-Brody 3 35, 22-J0.
„ Podwofoozysk 10'20*), 14-20, 18-10- 2250,
„ Stojanowa 1845.
„ Kowla przez Sapiezankę ć'25. 17-15.
„ Podliajec U55. 15-20.
„ Rawy ruskiej |4'35, 20-55.
„ Warszawy przez Kawę ruską BeJzec 10-00, 21'25.
,  Brzucho wić 6'00, 15-50.
,  Brzuchowic w niedziel* i święta 14-15, 10-30.
» Jaworowa 16-30, (855 tylko cio Janowa).
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ŚMIERĆ ZA BRAK OCHOTY DO ZABAWY.

P o  pó łnocy  jna ub. poniedziałek do realności, 
p rzy  ul. Szpitalne! I. 20 przyszedł nieznany młody 
M ężczyzna. P o zo rczy n i F ran k o w ej pow ied z ia ł on 
że udaje  się  do znąjofiWgo Bodfeha, zam ieszkałego 
w  tej realności. N astępnie jednajk polecił ów p rzy ­
bysz .'łozorczyni, ażeby w yw ołała Ludw ikę Raf 
fc m ie c k ą , k tó ra  n o co w a ła  n niej, a lbow iem  je s t 
ł«j narzeczonym .

' Gdy KaKowiecka w yszła, p rzybysz  ów  udle- 
źzy ł ją  n a  pow itan ie  w  .w arz, a  następnie zm usił 
ją . by  w y sz ła  z nim  ira ulicę. W  bram ie realności 
m ężczyzna ó w  w  obecności 'F rankow ej pchnął 
R a k o w ic k ą  dw a razy  nożem  w  p ra w ą  sk roń  i 
w  serce, a  naslęsm ie zbiegł. Dozorczyni oborow a 
dziia ran io n a  Rafcowóecka do  sw ego m ieszkania, 
k tó ra

wkróto. zmarła,
nie w yrzekłszy  ani słow a. ś

O Sgóda. b-ciej n a d  ran em  pow iadom iono o 
m orderstw ie jpoiieyę. W yw iadow cy poi.: Jank ie­
w ic z  Socha i Seinfeld o ra z  przodow nicy: K o­
walski, Buany i K orytkow ski niemało mieli' t r u ­
du w  w yszukaniu m ordercy, albow iem  n ik t nie 
zn a ł nazw iska oamfyty. Odszuika.no przyjació łkę 
nam ordow anej M aryę Ludwik, zam ieszkałą przy

ub Gródeckiej 1. 7, a za jej w skazów ką Józefa  S w a ­
czynę p rzy  ul. K leparowskiej 1. 9 i ocł niego ‘do­
wiedziano pię, że narzeczony zam ordow anej na­
zyw a się Józef Gawron, k tó ry  zajęty  jest w to w a ­
rzystw ie przew ozow em  „ G lo b ^  W  biurze mel- 
fiunkowem ustalono  jego  adres i’ o godz. 7-mej 
ran o  u jęto  m ordercę w  m ieszkaniu jego m acochy 
M aryi G aw ro n  przy ul. Krakowskiej 1. 30, w 
chwili, gdy najspokojniej spożyw ał śniadanie. Z na­
leziono przy  nim  skrw aw iony składany nóż, k tó ­
rym  uokonar m orderstw a.

N a poiicyi zeznał G aw ron, że  liczy la t 25, 
jest obrządku gT.i-kat., wolny. R akow iecką poznar 
przed huku m iesiącam i i u trzym yw ał z m i  sto- 
suncK ihiłosny. P oza  tern m ia ł drugą „przy jació ł­
k ę "  M aryę O rłow icz, zam ieszkałą przy ul. R ej­
tan a  1. 5. W. niedzielę w ieczór w restauracyi' 
•Markusa T cw la przy  ul Janow sk ie j 1 1 zab aw ia ł 
s ię  ze znajom ym , gdzie w yp ił n ieco  w ina i p iw a. 
N astępnie udał s ię  do Rakowieckiej, ażeoy z nią 
zabaw ić się. Spotkała go jednak odm ow a, wobec 
tego pchnął ją  nożem, czego obecnie żałuie.

M ordercę odstaw iono do 'aresztów  sądbw ycb.
Z am ordow ana była zdem obilizow aną ochot, 

niczką Legii Och ciii. K obiet i od 15 bm . mie­
szkała u F rankow ej.

Umrn samobójczy i samobójstwo z miłości.
Dnia 14 b!m S tan is ław a Filipczazów-na, nau- 

ózycfcil* w e Wróbliku, po w. Sanok1, strza łem  z 
rew olw eru ciężko zraniła sw ego narzeczonego 
n a  W acław skiego, tpoezem strzeliła  do siebie. Na 
ed g łes  s trza łó w  nadbiegli sąsiedzi i zasta  ł ’ iu

FIlipczaKównę dogoryw ającą. 'W aeław sk .ego  o d ­
w ieziono w stan ie  groźnym  do szpitala w  Krośnie. 
Dochodzenia policyjne stw ierdziły , że trag ed y a  ta 
rozegra ła  się na tle zawiedzionej m iłości

P * 3 k 8 a f t s  m « s r e « i  p r i ^ z  k o l e ż a n k ę .
O lga Nikityn, la t 30, uchodźczym  z Rosyi, 

mj-c-szkaia w  jnotehi „G rand" p rzy  ul. Legionów. 
F rz c i  n iedaw nym  czasem  skradziono jej wieK m a- 
icry j, c zęśc i g a rd e ro b y  i kw it n a  zastaw iono  klej­
no ty , n a  sum ę 115..00Ó ifft. Złodziej ztoołał w y ­
kupić czr-sć b i i  u tery ' taki, że w arto ść  skradzionych 
rzeczy przedstaw iała  około 2 miliony m k. P oszko­
d o w a n a  podejrzy  w a la  o  tę  k radz ież  sw ą  kol-- 
-ssnkę 2* -k tn ią  N atalię G regorów , by łą  mociystkę 

z Rosyi.
W czoraj zażądała  Nikityn od  koleżanki zw ro­

tu skra-ugionych1 rzeczy, w ów czas G regorów  od­

rzekła: „K irpski to  złodziei, k tó ry  zw raca sk ra ­
dzione p rzedm io ty". Nikityn z zem sty  p o rw ała  móż 
kuchenny i 1 4 jrazy pchnęła nim  przyjaciółkę w  
plecy, z  ra zy  w  szyję a 2 razy  w ręce.

W groźnym  s ia n i ' odw ieziono p o ran io n ą  do 
szpitala. Tu p rzesłuchana G. w yp iera  się kra<5z!e- 
żv, tw ierdząc, że praw dopodobnie dok m at tego 
27-Ietni 'B e rn a rd  Ausstein, przyjaciel NjPfitynowej. 
A resztow any ‘A. nie przyznaje się również-cio k ra­
dzieży, jednakow oż zam knięto go w areszcie, gdzie 
rów nież um ieszczono Nikityraową.

l E c h t w ę
W  osta tu ic li d n iach  \ r  u rzęd z ie  wTalki z li- 

•cbw ą u k a ra n o  z a  lich w ę  przy  sp rzed aży  m le­
ka : R ozalię  S a rn iak  z  R ząsny  Polsk iej, k tó ra  
z a  1 litr  m lek a  ż ą d a ła  140 mk’., z a p ła c iła  o n a
10.000 m k. k a ry , T ek lę  Ś lipczyazyn z W iszenki, 
J;i la K iernjckiego z, /mluf.ify! i ‘M aryę K ogut z P a­
s iek  Ł yczakow sk ich  1. 65, sk azan o  ich po  15.000 
nsk., lub  30 dni a resz tu .

W ilhelm a BreiLmayeru, w laścifiola. k aw ia r­
n i przy u l. B atorego, z a  lichwą, p rzy  sp rzed aży  
kaw V  sk azan o  n a  5.000 m k. lub  14 y.ni a re sz tu .

/ m l  p a s te r s tw o  p rzy  sp rzed aży  zionminfców, 
u k a ra n o : Pelag ię  F ed ak  z C zerkas n a  2.000 m k., 
łu b  10 dn i ar., o raz  n a  3 dn i bezw zględnego 

i W alen tego  Gąsiora. z B m nna, n a  15.000 
«nk., lub  14 d n i ar., z a ś  jego żonę, Zofię. za. 
paskow an ie  cebu lą  n a  3.000 m k.. lu b  10 dni 
a resz tu .

błominjjka Iżow skiegn, ro lu jk a  z H ryn iow a 
z a  paskow an ie  śliw kam i, ukanano grzyw ną. 5.000 
m k., lu b  14 dni a resz tu .

DZSENNiKARZE ANGIELSCY W  W ILN IE
W ILNO. 17. paźdz . (P a t.) D ziennikarze an- 

ifielscy zw iedzili onegdaj osobliw ości n tia s la  i 
złożyli szereg  w jzyb  P o p o łu d n iu  zo s ta li p rzy t 
j ę t .  prz«z gem. 2alłgow.skięgo n a  d łuższe j an- 
dypiK-.yi. G oście augioJscT in& urnow ali s ię  o po­
glądach g jp e c tó a  jią. a k tu a ln e  z a g a d n im ia  po. 
l i t r  ki Łuej^ctw f-f. 1 b ra w : ano  sp raw y  obu pro-, 
jelttow  llju>a.u.s?,, s p iu w ; fedaracyi, p leb iscy tu  
i s to su n k ó w  ■społecznych w ^W ileńszczyźnie. Je-

Z a n iew ystaw ian io  cmi n a  fo \,a ra c h , u k a ­
ran o  w łaśc ic ie li firm : W la jly staw a '.Musialowi- 
;:za, • :y ul. 'Akadom ickijsj 1. 18 na 20,0(K) mk., 
lub  2 i  dn i a resz tu , Józefa. X<nvaka piać- H alicki 
n a  20.000 m k., m b  21 dni a resz tu , Ju lię  Janu- 
iszenrską, H e tm ań sk a  1, (i, n a  6.000 mk., lub 10 
(liii a resz tu , F e jd y n u n d a  Skorodsckiegn , K iliń­
sk ie g o  1. 2, n a  10.000 mk., lu b  14 dni ir.

N iekiórzy z  w yniien ionycb  sa. już  trz-nd raz  
u k aran i za to p rzekroczen ie .

M iejski u rząd  targow y, karze codzienn ie  po 
k ilkanaście ' p rzekupniów , k tó rzy  rów nież  n ie  w y­
sław iają . n a  ta rg ach  cen za  sw e p ro d u k ty .

C odziennie jm p ły w a  c.lo u rzędu  w alk i z lic h ­
wą, po  k ilk ad z ies ią t don iesień  n a  p ask arzy , 
św iadczy  to, że ogół k o n su m en tó w  rozpo<*zaJ 
n a reszc ie  w alką  z d ro ży zn ą .

W szelkie don iesien ia  za  lichw ę towarowa, 
na leży  sk ierow yw ać dn U rzędu walki z l ic h w ®  
przy ul. B u to n  skiego 1. 1.1.

d ii i  z d z ienn ikarzy  za jiy ta ł g en era ła , jak ie  s ta  
w isko za ją łb y  w raziK  gdyhy czynnik i mia

lano-
.. . j v . ()_____ ____ ^ 11 y 11 y k/i \ ii 11« im 1111 cl 3 f

dajne. zapropcąio',raiły nm  nlw orzm jio dw óch k an ­
ionów : w ileńskiego i kow ieńskiego, konsulfacy jl 
na ob sza rze  obu kan ionów  w sp raw ie  furii raewi 
polsko- liiew sk iej. ( je n e ra ł "odpow iedziąI, że day 
żenltmi iu.lnośi-.i za rów no  K ow isńszczyzny  jak i 
W ilc ńszczy/.ny je s t iiąjsCTbsz" i n a jśc iś le jsze  y r-
l.u.zenic sic  z I 'n iska.

3  *ait rozpraw.
ECHA ROKU 1918. . .

Przed kilku dniam i toczyła  się  p rzed  trybu­
nałem  orzekającym  sądu k arnego  ro zp raw a  prze  
ciw  Stefanowi ^e łew iak o w i o sk a r^ iie sn u  o  za­
strzelen ie rzym t-kat. proboszcza Rucińskiego w  
dniu 16 g ru ań ia  1918.

Teiew iak był w  ow ym  czasie żołnierzem  u<- 
krainsKime Na tej podstaw ie obrońca  oski dw P ry . 
stasz  poom ósł przeciw  trybunałow a zarzu t nic" 
kompel-encyi. gdyż w edług  jego opdnii powinien 
sądzić oskarżonego w ojskow y sąd  ukraiński, nie 
zaś cyw ilny polski.

Z  pow odu tej dem onstracy i trybuna ł udzieli! 
obrońcy  nagany , stw ierdzając rów nocześnie w brew  
jego wywodom, że je s t kom petentny db sądzenia 
spraw y.

Telew iaka po przeprow adzonej rozp raw ie  ska . 
zano n a  3 la ta  więzienia.

Przew odniczył ,st. r. Giebułtowski, jako wo- 
ta-nci zasiadali Hoszowski i M akuch, oskarża! 
prok. Paklifeowski.

--
, WYROK NA BANDYTÓW Z UL‘. KOCHANO­

WSKIEGO.
G łośny b y ł w  Jipcu b r . n ap ad  rabu n k o w y  

w  b ia ły  d zień  na. w łaśc ic ie lk ę  sk lepu  p rzy  ni. 
K ochanow skiego, K aro liną  Jakubow ssku . Mjrko- 
!iiaivcajni byli d w aj dezerhrrzy , K onew ski i F ie tru . 
j-iów . .Teden z n ieb  n ś tło w a ł n a w e t zam ordow ać 
o fia rę  n ap ad u , ra n ią c  ia  ciężko uderzen iam i że- 
jaz im go  p iln ika . 1

K onew skiego a resz to w an o  jeszcze  lego sa­
mego d n ia . P ie tm sio w a  zaś  sch w y tan o  dopiero  
d n ia  6. s ie rp n ia .

Wi so b o tę  slan o li obaj p rzed  sąd em  w oj­
skow ym , k tó rem u  przew ini n iczy i p p u lk . d r. Slatn- 
jdfel. Po p rzep ro w ad zo n ej rozp raw ie  sk azan o  
J 'ic lm siow a. n a  12 la t  (ciężkiegoI* ię z im ia  z n asto s 
ain.nest.yi, K onew sk ' >go zaś  na. 4 la ta  ciężkiego 
w ięzien ia .

Obrońca. P ie lru s io w a  kpi. Jan ick i i p rok. 
ppufk. d r . klecht, w nieśli zm a le n ie  n iew ażności- 
P m g ieg o  oskarżonego  b ro n ił jm r. R óżyck i.

H a i l E S Ł U ^ E ,
Za iubrv?tc tę dakcy« nie odpowiada

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. W. L iM T E iS T E Ii
b. elew. kliniki dtrmnfolif. w Berlinie, b. sekuni1 Hfit. pnwsi. 

powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowacidego).

3  ruchu robotniczego.
% POSIEDZENIE OKRĘGOW EJ KOMISYI* 

ZW IĄZKÓW  ZAWÓD, odbędzie Się w  niedzielę, 
unia 23 jaaździernilta 1921 o  godz. 7 wieczór, 
p rzy  ul. Ormiańskiej 1. 2, II. p. U prasza się now o 
w ybranych  delegatów  z prow incyi o przybycie.

S&kr. Gkr Keitusyi Z w ią zkó w  zarw.
S POSIEDZENIE ZARZĄDU M IEJSCOW EJ 

KOMISY? ZA W O D O W EJ i czlonltów Komisyi 
cennikowej odbędzie się w czw artek , dnia 20 bm. 
o goriz. 7 w ieczór w lokalu R ynek 8. Spraw y 
w ażne, obecność w szystkich członków  konieczna.

§ BACZNOŚĆ METALOW CY! Z pow odff ak- 
cyi śtrejkow ej om ijać Lwów aż  do odw ołania.

|  ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW. PIEKAR­
SKICH w  spraw ie cennikow ej odbędzie yle we 
wtorek, dnia 18 październ ika br. o  godz. 1 po 
poi. przy ul. Kotlarskiej I. 2.

§ ZE  ZW IĄZKU ROBOTNIKÓW PIEKAR­
SKICH. Z aw iadam ia się wszystkie oddziały  Z w iąz­
ku robotn ików  przem ysłu spożyw czego w  P o l­
sce, że oddział robotników  żydowskich przy  ul. 
K azim ierzowskiej 15 we L w ow ie, ktćryr niepraw  
nie pow sta ł, a działał szkodliwie przeciw  s ta tu ­
tow i i oddziałowi tegoż Zw iązku R ynek 29, k tć - 
ry  praw idłow o is tn ó je  w myśl s ta tu tu  Związku. 
W obec tego  oddziat p rzy  iii. K azim ierzow skiej 15 
został rozw iązany  przez setererarza okręgow ego 
tegoż Zw iązku, tow. Lichonia, co  zosta ło  zaakeep. 
io l ;n-g przez prezydyum  m iejscowej Komisyi 
Zw iązków  zaw odow ych. Sckcya robotn ików  ży­
dowskich przem ysłu spożyw czego znajduje, się 
p rzy  ul. Kotlarskiej 1. 2.
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*> TAJEM NICE L.4S U
Dziś i w  dni następne  
— — w y ś w ie t la --------

II. Serya Nowej Misyi rJ U L ) E X A ‘ bohaterskiej 
epopei w 6 epizodach. — Nastrojowy dramat w 5 akt. 
ze znakomitym K E 3 N Ł 2  C R G Ś T G w  gł. roli-

Każdy epizod jest 
dla siebie całością.K I N O  L E W .

W  s p r a w i e  . , p r p q j * i i m u “  p .  c h a l s k i e g e
(D okończenie).

NADKAPITALISTYCZNA NADGORLIWuŚC P. 
MICHALSKIEGO.

P y tam , k to  dziś ż ą d a  p rzed łu żen ia  p racy . 
Ks. A dam skiego  n ie  będziecie  ch y b a  p o sąd zać  
o  rew oluciyę i w a lk ę  k lasow ą. „K u ry er W arszaw * 
s ta  re p re z e n ta n t p rzem y sło w có w  w arszaw ­
sk ich , powiakla, że  tego n ie  choe, a  p. m in is te r 
m ó w : nie, j a  m u szę  ich  u szczęśliw ić  i ty ch  
w su tan n ach , i  ty ch  p rzem ysłow ców . Ale co 
on i m a ją  z ro b ić?  n ie  u m ie ją  za tru d n ić  robo tn i­
ków  p rzez  8 go d z in  i m a ją  tru d n o śc i, ja k  zna.- 
leźć  p ra c ę  n a  8 godzin . P a n  m ów i: c h cę  10 go­
dzin , ho to  po w ięk szy  w y tw órczość . A ry tm e­
tyczn ie  je s t  tak , że  ośm  p lu s  d w a  ró w n a  s ię  10, 
ale  fizyologicznie ośm  p lus d w a  m oże być 
sześć .

O rganizm  ludzki, to nie je s t  a ry tm ety k a , a  
jeśli p a n  chcesz w y tw órczość  podnieść, to  daj 
p a n  w ęg ie l;do  tych  fab ryk , k tó re  s to ją  n ie ru ch o ­
m e, to  da j p a n  su ro w iec  do ty ch  fab ryk . Ja  
'w ierzę, że jeśli p rzep ro w ad zim y  p lan  skarbow y, 
,to dam y surow ce, a  p a ń sk ą  będzie  w iną, że ty ch  
su ro w có w  n ie  dam y , bo p an  trzy m asz  s ię  sw e­
go p ro jek tu , k tóry  je s t szkod liw y  d la  p lan u  
skarbow ego . Ś w iat robo tn iczy  n ie  d a  sobie  tego 
o d eb rać , i to  po ruszy  św ia t ro b o tn iczy  głęb iej, 
an iże li w szy stk ie  in n e  p rzy czy n y  sp o rów  do­
tychczasow ych .
t Czy panow ie  n ie  rozum iecie , że  tu  chodź 
p rzed ew szy stk iem  o  spokój w  k ra ju , co  m a ty­
s ią c  razy  w iększy  w p ły w  n a  fin an se , an iże li 8- 
godzinny dz ień  p racy .

nic każdy pojedynczo, ale jak o  sejm , g łupsi 
n ie  je s te śm y . My jes te śm y  w y razem  narodu  i 
n ik t  inny n ie  decy d u je . .1 d la tego  tak  dobrow ol­
n ie  gosp o d aro w ać  tem u R ządow i pozw olić nie 
m ożem y.

Z m ien ia  Sz. P an  K onsty lucyę . K o n sty tu cy a  
pow iada, że ja  m am  p raw o  s ta w ia ć  w niosk i 
ja k o  poseł, je ś li zn a jd ę  p rzy jac ió ł, k tó rzy  zc 
m n ą  podp iszą . Sw ojej „ radz ie  fin an so w e j"  d a ­
je Sz. p a n  p raw o  in icya tyw y , ale Sejm ow i p an  
tego o d m a w ia .1 (P. D aszy ń sk i: N a tern polega 
u ro k  now ości1). Czy p a n  m yśli, że S e jm  się  n a  
to  zgodzi, ażebyśm y  n ie  mogli s taw iać  w n ios­
ków ? P a n  m ów i: m usi być  pokrycie . Czem pan  
mi chcesz  zaim ponow ać, frazesem  w ziętym  z 
in n e j k o n sty tu cy i! T am  gdzie je s t  budżet, tam  
je s t  pokrycie , gdzie n iem a  budżetu , n iem ą ża ­
dnego pokrycia. Sam  p an  po w ied z ia łeś , że do­
chody  n asze  s tan o w ią  10 proc. naszy ch  w y d a t­
ków, a re sz tę  czem  p an  p o k ry w asz  —  d łu ­
gam i. 'Sejm  p rzy jdzie  do  p rzekonan ia , że pofrze- 
jbne je s t  n iezw łoczn ie  jak ieś  sp o łeczne  dzieło , 
i zechce w yasygnow ać  20 — 30 m ilionów  (g łos: 
to  przy jdzie  z p ro śb ą  do  p . M ichalskiego)... P. 
M ichalski pow ie: nie i ten  -wniosek n ie  p rzy j­
dzie p rzed  Sejm ! Tu w ty m  Sejm ie z a s ia d a ją  
ludzie, k tó rzy  z d a ją  sobie sp raw ę  zc sw oich 
praw i i (obow iązków . T en  m a n d a t m e je s j w ła sn o ­
śc ią  każdego  z nas, ten  m a n d a t je s t  w ła sn o śc ią  
n aszy ch  w yborców . Kto n ie chce decydow ać, 
n iech  pójdzie  do dom u i przy idzie jego zast.ęp- 
,ch. T u ła j w  ty m  Sejm ie m y m am y decydow ać, 

z poczuc ia  w ładzy , ale zChodzi p an o m  o o p in ię  E uropy  —  a  o to  n ie  z poczuc ia  w ładzy , ale z obow iązku . P a  
o rg an  an g ie lsk ich  tkaczy pub liku je  a rty k u ł A n - ' now ie m yślicie, że lu d n o ść  nie ro zu m ień  nm  dc- 
jijJka, fc&ry by ł w  Poisoe. P o m a d a  o n : n isk ie  [ m yśli się, że z rzu cacie  z sieb ie  o d p tw m d z jl-  
p łace  i w y zy sk  robo tn ików  po lsk ich  s ą  ni

Walka z paskarstwem.
W A RSZA W A , 17. paździo ru .

G azety w arszaw sk ie  in fo rm ują , że rząd  w 
czasie  na jb liż szy m  rozw inie  sze ro k ą  akcyę  w alki 
z lich w ą  i p a sk a rs tw em .

A kcya ta  zap o czą tk o w an a  już, z o s ta ła  n a  o- 
st.atn.iem posied zen iu  R ady M in istrów  z d n ia  
14. b in„  n a  k tó rem  p rzy ję te  z o s ta ły  w niosk i 
m in is te rs tw a  aprowiż: acyi.

P ierw szy  do tyczy  d z ia ła ln o śc i u rzęd u  w alk i 
z lichw ą. W d n iach  na jb liższy ch  ukaże  się  w  
zw iązku  z tytn w niosk iem  ro zporządzen ie  R ady  
m in istrów , n a  m ocy k tó rego  u trzym ane z o s t p a  
i ro zw in ą  d z ia ła ln o ść  b. og ran iczone w  o stam i »b 
kii ku Jn ies iącach  okręgow e urzędy  w  W arszaw  i y 
K rakow ie, L ub lin ie , L w ow ie i Lodzi.

W e w szy stk ich  in n y ch  m ie jsco w o śc iach  P a ń . 
(stwa, (prócz b. dzieln icy  p ru sk ie j i “Ś ląska  Ci ■ 
szyńskiego), s ta ro s to w ie  o trzy m ają  u p ra w n ie ­
n ia  d aw n ie jszy ch  u rzęd ó w  w alki z lichw ą, jakc 

J .  in s tan ey a , U rząd g łów ny  w  W arszaw a" będzie 
li. in s la n c y ą . ,

Drugi w niosek, k tóry  rów nież  w  ty ch  d n iach  
w ejdzie w  życio n a  m ocy odnośnego  rozporzaą 
dzenia , p rzew idu je  pow ołan ić  w e w szystk ich  
m ia s ta c h  w ojew ódzkich i pow iatow ych , kom isyj 
d o  b a d a n ia  cen i zysków , pod p rzew odnic tw em  
s ta ro s tó w  i w ojew odów , i z łożone z p rzed sta ­
w icieli sp o łeczeń stw a  (.konsum entów  i  produ-. 
cen tów ).

szczęśc iem  ludzi p ra c u ją c y ch  ca łe j kuli ziem ­
sk iej, pow inn iśm y za k a z ać  ang ie lsk im  fab ry ­
kan tom  p o sy ła n ia  surow ców ' do fab ry k  polskich , 
b o  tkacze  po lscy  mają. szyling, p o d czas gdy 
ro b o tn ik  angielsk i m a  fu n t sz terlingów .
; Z n asz  p an  p. m in is trze  w p ły w  s tro n n ic tw  
robo tn iczy ch  n a  o p in ię  i rz ąd y  zag ran iczne . ! 
co  p a n  ro b isz?  D olew apz p an  oliw y do pożaru  
zag ran iczn eg o  o  naszej opinii i d a je sz  p a n  te­
m u  A nglikow i, k tó ry  n ie * z n a  n aszy ch  s to su n ­
ków  dow ód, że o n  m a racyę , bo p an  w prow a­
dzasz  10-godziuny czas  p racy  w tedy, gdy w 
Łodzi n ie  m a  n ad  trzy  dn i roli o ty  w  tygodniu , 

»p a n  w p ro w ad zasz  10-godzinny czas p ra c y  wto" 
dy, gdy g aszą  n asze  piec-e h u tn icze , p an  w pro . 
w ad zasz  10-godzinny czasz p racy , gdy p rzem y sł 
państw ow y w P oznnńskiem  w p ro w ad za  i go­
dziny  i p an  s ię  dz iw isz , że ko ledzy  m oi krzy- 
iczą prow okacya.

Marny tu  now y p rzy k ład  n iem ożliw ości n a ­
szy ch  sto sunków , że p rzychodzi człow iek  s ta ­
now czy , energ iczny , zn aw ca  podalków  i m a 
p rzy stąp ić  do robo ty , a  zam ias t p rz y s tą p ić  do 
ro b o ty , ro zpoczyna  w alkę  z robotn ikam i.

TĘSKNOTA DO ABSOLUTYZMU.
Gdy żydzi opuścili Egipt, t.p za tęsk n ili za  

n iew olą  eg ipską, a ja k  pew ni ludzie  zobaczy!' 
k n u t w pań sk im  ręku  i p a ń sk ą  nńjję ah so lu ty sty - 
czną, to im  s ię  p rzy p o m n ia ły  św ie tne  czasy  n ie­
woli ro sy jsk ie j, ich  n a d z ie ją  je s t knut, ich  jc- 

'd y n ą  n ad z ie ją  jest, abso lu tyzm . Alo żeby w  Pól-

ze z rzu cacie  z siabi 
nosc . T rag ikom iczna  to sy tu acy a , kiedy Sejm  
k o n sty tu cy jn y  w łazi do  m ysie j dziu rk i, guyż boi 
s ię  decydow ać i każe  decydow ać  p. Michał-, 
sk łem u.

Jeżeli kiedy m ożna b y ło  do Soi mu zaw o tać : 
s trom iic tw a , porzućcie  k łó tn io  m iędzy sobą, to 
tu ta j, kiedy chodzi o p o w ag ę  Sejm u, k iedy  cho­
dzi o w zm ocnien ie  tej in s ty tu cy i, bez k tó re j Pol­
sk a  is tn ie ć  n ie  m oże. P anow ie  pom niejszacie  
zn aczen ie  f e jm u  w chw ili, kiody reak ey a  m arzy  
o m onarch ji!

T ak  rządzić , ja k  R ząd  p an a  p rezy d en ta  m i­
n istrów , w  P o lsce  rząd z ić  nie m ożna. Nie m o­
żn a  u s ta n a w ia ć  d y k ta tu ry  ludzi, k tó rzy  nie m ie­
li je sz c z e  sposobności sp o łeczeń stw u  pokazać, 
że im  w olno rząd y  pow ierzyć, — lu d z i sk ąd in ąd  
bardzo  szacow nych . (G łos: m ożeby p an  się zgo­
dzi! zo stać  m in istrem ). J a  n ie  m am  odw agi p. 
M ichalskiego i jego  tupetu , i n ie m am  nadzie i, 
aby ks. L u to s ław sk i i p. G łąb iń sk i ta k  gorąco  
stan ę li po m ojej s tron ie .

P an ie  Kolego! .Test p ow szechn ie ' z n a n ą  rze ­
czą, że p. P ad erew sk i o fia ro w ał mi 'fokyti ju  z tej 
o ferty  n ie  m ogłem  i n ie  c h r ia łrm  sk o rzy stać . 

.W iec m e w m aw iajc ie  we m nie, żebym  ja  m ia ł 

.pret.ensyę, ab y  k iedyko lw iek  b y ć  m in is trem  tej 
w iększości sejm ow ej. Jeśli p an o m  chodzi o jio - 

•zytyw ną ro b o tę  m oją, to ja  panom  dziś p rzed ­
łoży łem  p o zy tyw ny  p lan  i d a ję  go każdem u 
z pan ó w  do  clyspozycyi. gdyby ch c ia ł zo s tać  m i­
n istrem .

U staw a p rzed ło żo n a  p rzez  p . m in is tra  za­
w iera  ca ły  szereg  m ate ry a łó w , t. j. zb ió r po-

Swiadeciwo prawdzie.
P rzed  kilku  m iesiącam i n a  p o d s ta w ił do­

n iesień  do sądu  i rozpoczętego śledztw a, po­
daw aliśm y in fo rm a c je  p. II. E., że ks. Tab a ps­
kow ski \v  T łum aczu  d o p u szcza ł s ię  ró żn y ch  n ad ­
u ży ć  z a rty k u łam i żyw ności, p rzeznaczonym i rlla 
dzieci p rzez po lsko  - am ery k ań sk i K om itet p o ­
m ocy dzieciom , że a r ty k u ły  te  p u szcza ł n a  pa­
sek, m ien ia ł i t. p. ś ledz tw o , p row adzone przez 

vtuh sąd  k a rn y  zo s ta ło  zastanow iono , liczni św iad ­
k o w ie  bow iem , p rz e s łu c h iw a n i n a  m ie jscu  p rzez 
.specyaln ie  n e g o w a n e g o  sędziego, żad n y ch  ze­
znań o b c iąża jący ch  ks. T abaczkow sk iego  nie 
złożyli.

O sobne dochodzen ia , p row adzone p rzez  In­
sp ek to ra t. lw ow sk i ’ P. A. K. P . D. w ykazały , że 
ks. Tabaczfcow ski nie trzy m ai s ię  ściśle  p rze­
p isów  i dy rek tyw  odnośn ie  do w ydaw an ia  żyw . 

.mości, i ho b y ła  c a ła  jego w ina. M ianow icie ks. 
Ta Łączkow ski pozw ala! so f ie  na w ydaw anie  
dzieciom  p odw ójnych  porcy i .i j s y d a w a ł  n iek tó­
rym  żyw ność  p rz e p isa n ą  do dom u w' s ta n ie  su ­
row ym , zaniia-st ugotow aną, wr kuchn iach , a  to 

.s ię  sp rzec iw ia  iu teu cy o m  i w skazów kom  Ame­
ryki. A m eryka bow iem  w p rzew idyw aniu , że 
żyw ność w y d aw an a  w  n a tu rze , m oże n ie  sp e ł­
n ia ć  uT aściw ego ceiu, m oże n ie  d o jść  do u s t  wy­
g ło d n ia ły ch  dzieci, z a s trzeg ła , żo dzieci m u sz ą  
na. m ie jscu  w szkole, czy  w  o so b n e j'k u c h n i spo­
żyw ać po traw y . Jeśli k s . T abaczkow sk i tego  p rze ­
pisu  się nie trzym ał, w  sam  się  b ard zo  srogo  
u k a ra ł, bo życie pod pręgierzom , w śró d  śledz- 

j twa, p rzez szereg  m iesięcy do p rzy jem ności n ie  
.(naie£y. P o d n ie ść  jSśzcze należy , że ks. T abacz- 
i kow ski cieszy się  w T łum aczu  opinia, ofiarnego  
(k a p ła n a , on to za ło ży ł inslytucyę. sierót, w o­
je n n y c h , k tó rą  w sp ie ra ł b ard zo  w ydatnie* i 
.dziećm i s ię  op iekow ał po sa m a ry ta ń sk a . Cza­
sem tak  bywa,, że n a jzacn ie jsze j robocie rzu ca ją  
k!odv pod nogi ludzie zaw istn i.

isoe w y sta rczy ł ab so lu ty zm  o. M ichalskiego, to  s tanow ień , ty czący ch  się. w szy stk ich  dziedzin
ja  w* to  nie w ierze.

Czy w ierzyć  panu  'M ichalskiem u, że my 
w szy scy  razem  jeste śm y  g łu p si od n ie g o  jedne-

pohr.yrznych. Tej sp raw y  nie m o żn a  o d es łać  
w  tym  k sz ta łc ie  do  konusyi, bo tak  w ie lostron­
nych kom isyj nie m am y. .Należy u s ta w ę  tę. roż-

gó? (W eso ło ść .)*Żebyśm y byli gorsi i m ieli gor- dzielić  i ro z e s ła ć  do ko m p eten tn y ch  kom isyi.
,szą w olę od p an a , tego n ie  pow iem . Ale w ierz-1 (NB lew icv ok lask i).
cie m i panow ie , że g łu p si n ie  je s te śm y , m oże I —

Spraw y padyjne.
* POSIEDZENIE PADY ROBOTNICZEJ PPS. 

odbędzie, się w  środę o godz. 7 wiecz. w  lokalu 
Zw iązku p rac . gm innych przy  ul. O r m ia ń s X ic j  2, 
II. p. S praw y bardzo ważno!

*" POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S. 
odbędzie się w  środę o godz. 7 wiecz. w lokato 
p rzy  ul. Ormiańskiej 1. 2, II. p.

S P A D E K  C E * * ! 99
Z  powoda zwyżki marki zniżyliśmy ceny i sprzedajemy suknie od Mk. 4.100. spódnice od M k. 2'900, b lu z k i od Mk. 1.950, 
koszule Mk. 2.203, pończochy szale, swetery, zawijanki, leniuszki, kombinacye n i ż e j  cen  f e f c t o r y o z r L y o ł i

„j f  lw j b l . A .” P a ń sk a  22 r ó g  n i .  Z y b l k i e w i
przystanek tramw. elektr. KD. i ŁJ,
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P ^ e k t o w a n y  s u s i c i *  s p i r y t u s e m
"F\ ̂ -,i_ „"L. „     21 _. 1 _ ■ ' i. J i 1 r . . . L, i . t * i i * r . . ... .1D otychczas r z ą d j i l a c i ł  p roducen tom  w ófa- 

łap o isce  32  m k . z a  i  litr  sp iry lu su  bon-gout. 
,AV; o s ta tn im  czasie1 n a ło ży ł rząd  znaczne op ła ty  
na, s p iry tu s , k tó ry  kosztow ał 1400 m k. za  l litr. 
,Od ro d u cen tó w  \y. k ra ju  dyrefcćya ’ (karbow a 

Lw ow ie o trz y m a ła  loO w agonów , u zaku­
piła, w  Poznańsldem . rów nież 160 w agonów , p ła ­
cąc  ta n i po  270 m k z a  1 l i tr  sp iry tu su . W  m yśl 
ustawo,' re s ta u ra to ro m  sp rzed aw an o  tylko In -p rc . 
rozczyn. sp iry tu su , lecz obecnie rząd  zam ierza  
w nieść d o  se jm u  now oję do u staw y , ażeby- szyn­
karce m ogli o trzym yw ać ‘Gu-procenlowy fpiry* 
His. S p iry tu s  czy sty  'dyrokcya, sk a rb u  u d z ie la ła  
d o ty ch czas ty lko  ap tek arzo m  i  n a  cele p rzcnn  
słow o, oraj: n a  w yrób  lik ierów . \

R ząd zam ie rza  w  najb liższy m  czasie  zapror 
w adzić  w oinv h an d e l sn irc iu sem . ń rz v  n..lnże

e — 
niu  optdty  akcyzow ej. W ów czas cena. jego pod 
p iesie  sic, albow iem  p ro d ijc rn n  kalkulują. za­
p ła tę  na, IW  nile z a  L h lr -b e z  o p ła t  rządow y d i .  
V, 1 korca, ziem i,jakfiw  m ożna w ytw orzyć  10 
Jitrów  sp iry tu su , k ló ty  w raz z ubocznym i od 
pa tlk am i p rzy n iesie  pokaźny  zysk  d la  gorzćl- 
n ików  W iększa cześć gorzelni w k ra ju  z o s ta ła  
już  odbudow ana, to też z chw ilą  w prow adzen ia  
w olnego Ji and i u b ęd ą  .one m asow o w y tw arzać  
s p ir i tu s .  .Będziemy krajem  nie u tiL lem  i m le­
kiem, ale sp iry tu sem  płynącym . N ależy oczeki­
w ać, że wielka ilość ziem niaków  zo stan ie  zuży ta  
na. w yrób  alkoholu  i cena. ioli m oże znacznie  
pó jść  w  gorę . D la lud n o śc i ubogiej, dla. k tó re j 
z iem niaki są. g łó w n em  pożyw ieniem , stan ie  się. 
to now ą k ieska.

W f f e c r y  d o  I C a s y  e f o o r y c l s  wSu m b o r z e .
iWi n ie d z ie la  dhia. 9. b- w .  o d b y ły  się  u 

.nas w ybory  do  R a d y  Pow iatow ej K asy  chorych . 
J io  w alk i s ta n ę ły  d w a  obozy. .Z  jednej s tro n y  
so cy aliści, z  d rugiej, w szy stk ie  stronn ic tw a bur- 
żo te y jn e , k tó ry ch  endec-yn, k ler i obszarn icy  
p row adzili do bo ju  pod h a s łe m : „Im zia  n a  Ży­
dów ,  ̂p recz  z R u sin am i" . \ \B f la  b y ła  go rąca  
i zac ię ta . U rządzono w iece cżyslo  „ch rześc ijań ­
sk ie "  —  ja k  gd\’bv ch ad z iło  o y y b ó r  b iskupa, 
sp ro w ad zan o  z a n u e ^ o w y c h  m ów ców  za  sowi- 
tc iu  w ynagrodzen iem , endeck ich  Jm ligariówy a 
tre ś c ią  w szy stk ich  re fe ra tó w  b y to  „ w p ę d z i ł ,  w y­
m o rd o w ać  Ż ydów ".

R obotn icy  jednak, dali tym  n iep roszonym  
op iekunom  n a le ż y tą  odpraw ę. W iedzą, w szak  do. 
brze, że  p an o w ie  ci nigdv n ie  tro szczą  się o 
los ro b o tn ik a , ow szem  złorzeczą, mu, zarzuca­
ją  m u  Jenisfw o, n a rz e k a ją  n a  8- godzinny dziuń 
" ra c y  "etc., lecz gdy  „p rzy d ad zą , w ybory , gdy. 
chodzi o  zdobycie  jak ie jś  robo tn iczej p laców ­
ki — p rzy p o m in a ją  sobie, m  rob o tn ik  także 
je s t  cz łow iek iem , zb liża ją  się  do n i 'go — ro ­
zum ie  s ię  po  to, b y  o siąg n ąw szy  swój. cel, zno­
w u n im  pom iatać , w y k o rz y s ta ć  i ja k  n iew oln ika  
trak to w ać .

N a szczęście  u tw orzy li tu ta j robo tn icy  \i 
o s ta tn ich  czasach  silne organ  i za cyc, uśw iadom ię- 
jlie  postępu je  szybkim, k rokiem  nap rzód , wskii- 
jek  czego ro b o tn ik  n ie  d a je  s ię  już sp row adzać  
n a  m anow ce, czego n a jlep szy m  dow odom , 
w sp an ia ły  w y n ik  w yborów .

Przeciw nicy , k tó rzy  niestety , zn aleź li jakże 
poparcie  u  w ładz, użyli w sze lk ich  m ożliw ych  
środków  do o siąg n ięc ia  zw ycięstw a, — spro­
w adzano  w yborców  au tam i, w szy scy  o bszarn icy  
z  okolicznych gm in s tan ę li do w yborów , p rzy ­
w ożąc ze  sobą. jeszcze  n ieuśw iad o m io n y ch  i od 
n ich  zaw is ły ch  fo rnali, g u in ien u y ch  ei.ć., m agi­
s t r a t  i u rzędy  zm obilizow ały  sw oją  arm ię, ivo" 
pó le  w szystk ie  cza rn e  i b ia łe  m afio  sp rzy się ­
g ły  s ię  p rzec iw  nam , nie szczędzono n aw b t pie­
niędzy (p rzekup iony  fo rnal Dclaiyna, rozporzą­
dzający funduszam i obszarn ik ó w  o fia ro w ał po 
:.!00 m k. z a  g łoś), a  i ^ u l t a t  o sta teczny  b y t tan, 
że ro b o tn icza  lis ta  u z y sk a ła  przeszło" 3 /1  g ło ­
sów, bo  n a  30 m an d a tó w  ty lko  8 p rzy p ad łe  li­
ście przeciw nej.

J e s t  to  —  od d ług iego  czasu  —  p ierw szą 
p ró n a  naszy ch  s ił  w  S am borze , a  pi a m y pcw -’ 
uość„ p  p rz y  każdej n a s tęp n e j w alce szeregi 
tiaszc  je szcze  się  wzmocniaj, i że IN d ro b n e  ilo ś­
ci rozprószonych , n iezo rgan izow anych  ro b o tn i­
ków  w stąp ią  w  n a sz e  szereg i. S ą  to  z re sz tą  ty l­
ko jednostk i, 'po n a  tę 1/4 czę.śó łisl.yv,(pozy­
cyjnej z ło ży ły  s,ę. —  p ró cz  p rzek u p io n y ch  w,y>, 
bnrców  i fornali, d w o rsk ich  —  panny  z u rz ę ­
dó w  i siostry, m iło sie rd z ia , a  o te .o s ta tn ie  nie 
ubiegam y się .

Z dziw ienie  ty lko  w yragju  m usim y', żc w ła ­
d za  po lityczna , k tó ra  od w a lk  p a rty jn y c h  zd a ła  
s ta ć  w inna, d a ła  s ię  też u ży ć  z a  n a rzęd z ie , co 
w yn ika  ju ż  choćby  z tego, ż e  podpis- te ł  w ła ­
dzy. figu row ał w śró d  p ropouoritow  opozycy j­
nej lis ty  kandydatów . Sądzim y1, że  będzie  lo  w ię­
k szą  k o rzy śc ią  d la  lu d n o śc i i d la  w ładzy , gdy 
zan iech a  tego ro d za ju  polityki, a  to tern b a r­
dziej, że taktyk!! użyj a  p rzez strońoj p rzec iw n ą  
b y ła  w p ro s t zb rodn iczą . Ż aden  n a jh a rd z ie j n i- i 
ćy k aln y  s o c ja l is ta  nie odw aży łb y  się  n a  publicz-1

|ń(*n> zgrom adzę,lin , choćby w drobnej m ierze, tak 
atak o w ać  wroga., sobio klasę., ja k  to uczynili nasi 
przeciw nicy , b o . —  rzecz ją śn a  — p ro k u ra tu ra  
n a sz a  je s t n a  tym  punkcie  bardzo  wrażliwą, i 
w  każdem  sw obodniejszym  stów ie tocyali.sly  wę­
szy  za raz  bolszew izm  i zamyka, go na  dlug*ic 
m iesiące do w ięz iiu ia . ^

W stydzić s ię  też pow inna nasza. i. zw. de- 
m okracya ■— k tó ra  w prawdzie w  gazetach  głosi 
dem okratybżne zasady , zachęcająco  do zgody 
narodow ościow ej i k lasow ej, ■— In jednak  wi- 
"dCćznie 7. Tdjawy p rzed  m a tą  a  krzykliw ą g a r­
stką endecką — 'propagow ała głoszone przez 
nią. id ee : „precz z - R usinam i, h u z ia  n a  Ż ydów " 
j m m i o ,  że zn a c z n a  jS st tu ta j liczba  robotn ików  
.ruskie!) i ' żydow skiej i żadnego im  m an d atu  w 
s\> Oj. liczbie ,fli'> pTzyznal.i)

W olała, nim pop ierać  listę. u tożou.ą przez 
/sprytnego p rzed sięb io rcę  p. S zatram i, •— jac- 
flaw iiE  jeszcze  i/iednógó . d ru g o m is lr /a , tlzisiuj 
dzięki wojnie n iu ttim iliońęra , któ.ry za trudn ia - 
Łkp w okolicznych w-suicli okuto 80 robotn ików  
.^sprow adzonycli do ' w ybórów  nutam i) um ieścił 
n a  liśc ie  zu p e łn ie ' od sieb ie  zaw is ły ch  robotm ą 
ków  i u rzędm ków  . ch cąc  w ten sposób  z a g a r­
n ą ć  kasę. Bej w śród  l.yćhJsŁ atu ic ii wodzili jip. 
.Saw.czuk i G roński, z k tó ry ch  p ierw szy  z pow o­
d u  g ru b y ch  d e fru id a a y i w  gm inie, d rugi w ka­
sie ze sw y ch  u rzędów  n ap ęd zen i zostali. I. n a ­
si dom orośli dcm pkrao.i ,n i j | . mieli tyle, jeśli nie 
rozum u, to przy najm niej tak tu , by  nie p rzy k ła­
d ać  — 'do takiej akcyi, sprzfeciwitijaiicęj się ety­
ce i s łu szn y m  in te reso m  ro tió tn iczym  —• sw ej 
ręki.

Zurjonl.o\vali s ię . je d n a k  nasi robotn icy  i 
v, b rew  g łoszonym  n a  w iecach  „ch rześc ijań s­
k ich "  zasad o m  —  „m orduj Ż ydów " p rzew aża­
ją c a  w iększość  g łosów  ch rześc ijańsk ich  robo­
tn ików  p a d ło  n a  nasza,, listę , a- m iedzy m m i —
0 iro n io  —• p rzei i.żna część sp row adzonych  
p rzez  p. Szafranu  au tam i robotników , za  co m u 
jia, 1-e.j d rodze  sgędccznio dziękujem y.

W ynik  tych  w yborow  jest dobrym  progno­
styk iem  na. p rz y sz ło ść ' robo tn ik  nasz  dal sil­
ny w y r iz  sw ej woli, że. n i ,% d a  Się uw ieść  fa ł­
szyw ym  liim lórn ,■ żh nic da sojny w yrw ać iu sly - 
tucy i, k tó ra  ni® d la  b u rżaazy i, lepu d la  robo tn ika
1 p rzez n iego .w yw alcżoną zo sta ła .

N iech to. sobio z ap am ię ta ją  n a s i dom orośli 
po litycy  i w ładze!

T ym czasem  baw iąc  przypadkiem : w  B rz e z i­
nach , dow iedzia ł s ię  w Pow. U rz. Z iem skim , 
,;że w iększa  część' g run tów  je s t już  rozparcelo ­
w an a  i sprzesiana, zaś co do  resz ty , p o s b r w i e  
s tro n n . P ia s ta  zaproponow ali d la  s iro ić h  o sa ­
dn ik ó w  ok. 600 ińor^ów , .i że  o p rzy łączen ie  
do  tej o sady  n a leży  s ię  s ta ra ć  w  To w. agrarno- 

; osadniczcm  we Lwowie.
AVi d rodze pow rotnej do T.wowa, rozm ów  rai 

n a sz  in fo rm ato r z reem ig ran tam i am eyykańskie- 
•mi, którzy rów nież  p ro tek cy ą  ludow cow ego po- 
, sta, nheli nabyć ziem ie i rokow ali sob ie  w iel­
kie nadzie ję  na. u p raw ian ie  p a sk a  w Ojczyżniu 
przy  pom ocy p rzy w iez io n y ch  z Ameryki, d o la rów .

Kiedy żo łn ie rz  ów  zg ło sił s ię  znow u w  To­
w a rz y s tw ie  wc 'L w ow ie, n ie  w odzono go j ^ l  
d łużej z a  nos, lecz  ośw iadczono, że z iem ia  w 
B rzcżańsk iem  je s t  już  rozsprzeclaną  „m iędzy tam ­
te jszy ch  obyw ateli i m ie jsco w ą  in tc iig en cy ę". 
N a poc ieszen ie  pow iedziano  m u, „że m oże pó- 
,źniej Pędzie m o ż n a  coś kupić".
, Z podany cli faktów , k tó re  n ie  s ą  Lynaj-nmiw 
odosobn ione, w ynika jasno , że ludow cy, wnin,- 
,wszv w  aren d o  p rzep row adzen ie  re fo rm y  ro l­
nej, ig n o ru ją  zup e łn ie  względy' s łu sz n o śc i i •spht.i 
w iedliw ości, gw aicą.c w ja sk ra w y  sposób obie­
tn ice R ady  O brony P a ń s tw a  i u s ta w y  sejm owe, 
byle ty lko sobie  i sw oim  pupilom  zapew nić  ja k

korzyści. Z apom inają, p rzy tem , że 
gdyby nie p ie rś  tęgo żo łn ie rza , k tórego sobie
najw iększe

obecn ie  lekcew ażą, nie by łoby  
ro b ie n ia  d o b n /c li in te resów .

dziś m ożności

Powszechne Stawarz, spożywcze
storo, zarejestr. s ogr. por. 

w Borysławiu i ołcolioy
'zwołuje na dzień 23 października 1921 na gooz. 
j 9 przedpołudniem ro sali Sokola

Z §g r» © E « ia d ze *t Ie
i z po rządk iem  d z ien n y m :
i 1. O dczytanie p ro tbkcłu  z ostatn iego  W aine-
:g o  zgrom adzcniii.
r  2. S p in u  uzd.niie R ady N adzorczej i Z a­

rządu.
3. S p raw ozdan ie  K om isyi row jzyjnej i ud z ie ­

lenie ab so lu to ry u m  u s tęp u jące j dyrckcy i.
4 . 'Z m ia* u  s t a tu tu ,  t. i. d o s ł o w n i e  z m i a n a  

i s t a lu lu  d o  u s t a w y  z d n i a  2 9 . p a ź d z i e r n i k a  1920.
3. IV ybory p rzed staw ic ie li.
6. W olne w niosk i.
UWAGA. W raz ie  b rak u  kom pletu , następ n e  

w{iłne zgrom adzen ie  odbędzie się  tego sam ego 
dni,a i w  tym  sam ym  lokalu  o godz. 10. przed 
po iudn iem .

W stęp  n a  sa lę  z a  o kazan iem  karty  człon­
kow skiej.

Za Z a rz ą d : Za R adę nadzorczej:
Franciszek bcBzorosni. ISineents Marfiorosk.

Czy ochwat i .  0. P. i Sejmu 
istnieją tvlk& na papierze?

O trzym aliśm y lis t od żo łn ie rza  frontow ego, 
ośw ietla jący , p ro tekcy jny .- sy s tem  p rzep ro w a­
d zan ia  p a icć laey i, u rąg a jący  u s taw ie  z 15. 7. 
■1920, n i  'nocy  k tó re j żo łn ie rze  frontow i w  p ie r­
w sz e j lin ii u p ra w n ie ń ’, suj do na liy w an ia  ziem i 
p o  cen ach  ulgowy-eh lub całk iem  zniżonych .

Ż ołn ierz  ten, po siad a ją /' w szelk ie  w ym agane 
kw ulifikaeyc ro b ił w rak z tow arzyszam i s ta ra ­
n ia  o  k upno  ziem i w pow . b rzeżań sk im . Skie- 
'row iino  go do  Tow . ag rarno - osadniczego  we 
Lw ow ie, gdzie ż g la sz a l s ię  kilkakrotni-'', of.rzy- 
rnujac za  każdym ' l a z o o  polftcmiic, by zjaw it 

.sio z a  kilka, tygodni, gdyż n a  raz ie  nie p rzep ro ­
w ad za  siej p arce lacy i w B rzeżanskio tn .

BUCHALTER, k o responden t  polsko niemiecki z wy­
kształceniem  akademickim obznajom iony z mani- 

pulacvą drzewną poszukujfe posady. Łaskaw e zgłoszenia 
do A dm inistracji pod  .E tiergicznyL

rABRYKA  bielizny „Sanrerb“ Słowackiego 16, II p 
poszukuje  zawodowej praczki i prasowaczki.

ZNAKOMITE masło  i prawdziwie owczą bryndzy 
sprzedaje  firma Franciszka Ichniowskiego u!. Zi- 

morowicza 1. 30—1

K ^A M lE N tE  mtyfiskie, Walce, Kaspry, Gazę, Turbiny, 
* *  Transmisye, Lokomobile, Motory, Pompy, poleca 
, Pilot* Lwów, B atorego 4. 2965—15

/PRAKTYKOWANI pracownicy do fabryki tutek 
■** znajdą popłatne zajęcie. W iadom ość fabryka tu ­
tek „Aurora* pl. Bernardyński 3. 29—1

JMJTOBY wiedział, gdzie się znajduje albo miejsce 
gdzie pochow any Ja ros ław  Waszczyński sierżant 

W, P. Baonu wartowniczego II. komp.,  który  przepadł 
bez  wieści dnia 26 lipca 1920 r. pod Brodami, upraszani 
o w iadomość za  wynagrodzeniem Wanda Waszczyńska, 
Stanisławów, Mykietynce. 3081 — 1

ADZWYCZAJ ciekawej treści książki.  Kataiog ilustro- 
™  wany darm o wysyła Wydawnictwo „Swit, Warszawa. 
P iękna Nr. 25. Na przesy łkę  dołączać znaczek pocztowy.
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o d  i s i x  i m

i dn O s , a f t i l  a n o c  i r P s s ^ s
dram at w 4-ch aktach' 

W głównej roli:

Lesstpa Xuhnuspg

i r i :

,ln i n y s z i i  z draka praca I 
C . D . H . C**IE I H . Ifia iL Ł O R

POD TYTUŁEM

P R IfE K Ł lB ! Z  H H G IE Ł S M E H D .

Książka ta powinna znaleść się w ręku 
— każdego św iadom ego robotn ika  —

C 1 E I V A  S O  M k .
O DSPR ZED AW C O M  20"/„ OPUSTU.

DO NABYCIA W  LUD SPOŁDZ T O W . WYO. 
L W Ó W , SYKSTUSKA 21/11.

w
iMTALOS pracownia tryko ta rska ,  Koper.*ika 12, za 

bramą. — P oszuk u ję  maszynistki. '  Kupię weł .ę. 
sprzedam, zamienię żak ie t  sweterowy. 2 6 - i

jikjjl O ETE R Ó W  MŁYŃSKICH samodzielnych na wyjazd 
poszukuje  Krajowy Zakład  dla przemysłu fabrycz­

nego Lv.ów, Fredry  9. Zgłoszenia  między godz. 1 1 -1 2

Y s H iS iC e  nagrobkowe 
liii i .  Uiuiflstr  lwów.:

w ykonuje
najtaniej

1?.

3JFA PELU 5ZE dla Pań i Panów  przerabia  na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Ncuwelta  Lwów, Balonow a 3.

“RANCUSKIEGO, niemieckiego, konwersacyi najszyb­
ciej w y u czę ; W iadom ość „Dziennik Ludowy11.

ł*«»s*sj» i>an» w  weneryczne, skórne, zastarzałe  -  
fi leczy B p « < o y a a i a t a ,  cSi*. 

^■SIŁSSBOrac. TCt_icł*Ł W a ł o w a .  .XI. 
Wstrzykiwanie p rep a ra tu  Ńeo Salysrsanu  tylko przed
rob ien iem . ' 72—20

\

A . H JtD E LLekarz chorób wene­
rycznych i skórnych

ordynuie od  12—1 i od 3 - 5  pop:
LW Ó W, PL. H A L I C K I  7.

tyllfiifsws i ŝs’ń2 1
SsiKii?Misonjf kowalskie

WAGI p o r - o s t o w e  n a  b y d ło ,  d e c y m a ln e  i b a l a n ­
s o w e .  — KASY p a n c e r n e  b a n k o w e  i k a se tk i .  — 
ŁÓŻKA w  w ie lk im  w y b o rz e .  —• PIŁC E s z a m e to w c  
i ż e ia z n e ,  NARZĘDZIA te c h n ic z n e  i g o s p o d a r c z e  

=   f» o i  <-c~. i ------------

Ul, K I E R S M , Handel żelaza
L W Ó W ,  P A S A Ż  M I K O L A S C H A .

r*ili£Ł : Tarnopol, rei. 25-(sjc> SMCajct.

B  E k

do roznoszenia gazet
za Bardzo do&rcm wynagrodze­

niem przyjmie
4MiHStracva Dziennika Ludów.

(Z ajęcie 2 —3 god zin  rano).

Mi i W i  ś l i te
U iiióUHal; ito
za fason.Złotopo kursie  dz. 

lub w zamian za  sŁare.

J U B I L E R
I i .  MANDL

lo p e m i& a  14
naprzeciw Kina Kopernik.

Zdolnych akwizytorów 

poszukejeAdministracya 

„Dziennika Ludowego11

POWIATOWA KASA OLA CHORYCH w BRODACH.
RS

L. 1196,21.
O V W IE S Z C Z E K I3E .

Na zasadzie art . '21 . ustawy z dnia 19. maja 1920 Dz. List. Rpp. 
Nr. 44. P oz ,-272 oraz  reskryptu  Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
w Warszawie z dnia 8. października 1921 L ;  692/V11T. Zarząd Kasy cho­
rych uwzględniając obecne zmiany w s tosunkach  zarobkow ych oraz  nie* 
hvwałą drożyznę, rozszerza  z dniem 1 p a żd z ie rn k a  1921 granicę płacy 
ustawowej z  M k p .  2 0 0  d o  M k p .  6 0 0  d z i e n n i e .

W obec  tego § 19 sta tu tu  Kasy obejm ować będzie XXX grup za ­
robkowych w  ten  sposób ,  że  do ostatniej- grupy przydzielać się będzie 
ubezpieczonych z faktycznym zarobkiem  ponad  600 Mkp. dziennie.

Stosownie do tego  podw yższone zostały odpowiednio wseystkie 
opłaty jakoteż ustawowe

zasiłk i u la  ubezpieczonych.
Wzywa s ię  zatem uprzejmie wszystkich pracodawców, aby

w przeciągu  5 dni od daty
niniejszego og łoszen ia  podali rzeczywistą w ysokość obecnych zarobków  
ubezpieczonych (świadczenia w gotówce, w naturze  i od osób  trzećich): 
w przeciwnym bowiem razie podlegną karom  przewidzianym w wyżej 
wzmiankowanej ustawie.

Również sami ubezpieczeni we własnym interesie ( z a s i łk i  p ie n -ę ż n : -  
s z p i ta in e ,  d la  p o ło ż n ic  i p o g r z e b o w e )  ; powinni się s tarać  o to 
aby pracodawcy niniejszemu wezwaniu uczynili zadość przyczem zaznacza 
się. że po myśli art. 55 ust. 11 pracodawcy obowiązani są  dać listę płatni­
czą Kasy chorych do prze jrzenia  każdem u ze swych pracowników.

Potrzebne druki tj. tabelki obejm ujące nowe grupy zarobkow e, w y­
sokość  op ła t  członków i pracodawców, jakoteż  zasiłków m ożna  o trzymać 
w Kasie w godzinach urzędowych.

B rody , d n ia  13. p a ź d z ie rn ik a  1921.

3 1 0 0 -1  Zarząd pow. Kasy dla chorych w Brodach.

P R Z E d S lĘ B iO R S T f U O  S t - E b f  C Y JN E

t l i S E C L  I  S T E R U B E R G
W K  Ł W O W I B ,  X T I _ .  3 - g - o  2 M C A .T -A .  7 .  3 0 9 6 - 4

Załatwia wszelkie transakeye w kraju i zagran icą  w z ak re s  spedycyi wchodzące. — Bezpośredni ruch zbiorów
między Wiedniem (Austrya) a w szystk iem i s ta c ja m i Polski.

Z a ła tw ia n ie  w s z e lls io łi  fo r m a ln o ś c i  ce ln y ch ,

OGŁOSZENIE.
Przy  tut.  Państw ow ej Szkole Przem ysłow ej 

(Ul. S nop k o w sk a  1. 47) o tw a r tą  zostaje z dn iem
1. l is topada  b. r.

Szkoła rzemiosł budowlanych
(murarzy, cieśli i kamieniarzy)

sk łada jąca  się z czterech ó-wio m iesięcznych 
k u rsów  zim ow ych  a m ianow ic ie :

Kursu przygotowawczego, kursu I. i Il­
oraz kursu niajsterskiego.

i  nnki prztriscia na Surs przygotasawczy sa:
1. Ukończony 17-ty rok życia (metryka).
2[ list wyzwoiin z danego  zawodu (dowód uzdolnie­

nia na cz e la d d k a  milrarstwa, ciesielstwa, kam ie­
niarstwa)

3. Świadectwo z ukończenia  conajmr.iej 2. klasy 
szkoły  wydziałowej lub średniej,  (ewentualnie egza­
min wstępny).

Uczniowie dawniejsi (przedwojenni) tej sz> ofy 
pragnący wstąpić na którykolwiek z wyższych 
k :rsó .v ,  mają przedłożyć świadectwo szkolne z 
u 1 cmczonego przed w ojną  danego kursu tej szkoły. 
Zgłoszenia z załączeniem powyżej wyszcze­

gólnionych dowodów od 1—3 przejmuje sekre- 
tarjat Szkoły od 20. b w. w godzinach urzędo­
wych od godz. 9 do U rano.

w p i s o w s  - ł o  aacp.

DyreMa Pilnej M  taaM
w e  I > v v  o  w  i c .

-
5

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

O r. m iC M H Ł  M L P E Y E l i
0—3 Syftstuskn 17. ord. o d -8—-9 i od 12—6.

Z a s t g f c A n  z d a l a y c n ,

ru ty n o w a n y c h  i d o b ry c h  o rg an iza to rów  
przy jm ie  n a ty c h m ia s t  ze s ta łą  jiensyą 

oraz prow izyą  n a  S,tHÓtt9 1 afeesSleę

fliSiralKS Iliram i! EmiFł Sp. B l
K ap ita ł w k ład k o w y  10,000.000 Mkp. 

Wyjaśnienia udziela dom handlowy i ko­
misowy A. Schnec, Lwów. Stanisława 10-

brodawki i skórę  zgru- 
b W  w  o ł w i s *  Małą na podeszwach

bezpowrotnie  i |  § 1 1 1 1 1 ) !
bez bólu usuwa j j i ł n K Ł . i r f t  w ®  » v Ł

wyrób. Farmac. Labor.
„At3. KO W ALSK I“ w Warszawie Miodowa 1.

Sprzedają wszystkie apteki i składy aoteczne.

I P O t U  r Ł Ó f g 1 !

rąk, pachwin, oraz niemiłe *oąt. uniknie się
pewnie pi zez użycie tnaaego specyalt ęjo

j p i a c ł r w  „ O S A V E "
WYŁĄCZNY SKŁAD

Dom handlowy S .  F E D E P # ,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

r»
*

i

UWAGA. W e  w ła sn y m  in t e r e s t e  p r s t t ę  r n r a i a ć  | 
n a t i r m ę i  Nr. i lom a 7. Filii  i .d s iyc- i  u le  m s ^ y .  j

Zast. naczeln , redakl i redaktor odpowiedz ialny : JAN SZCZYREK. Drukarnia Artura Goldmana w e Lw ow ie, ul. Sykstusk? 1. 19. I


